Niedziela, 12 Lutego 1928. 


WOWSK 


Rok 118. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
Wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 


lz (Gmach Województwa). — Listy należy frankować. 
t Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 
„Telefon Redakcji 21— 18. — Administracji 21—17. 
daktor naczelny przyjmuje od godz. 1i-tej do 12-tej. 


— 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwów, dnia 11 lutegu 1928. 


interwencja prezydenta Findntuna. 


M Niemczech zaszedł fakt, rzadki w pań- 
Wach, rzadzonych parlamentarnie, lecz tam 
Owtarzający się już po raz drugi. Oto na- 

Uonalisryczna ludowo - centrowa koalicja 
lemiecka znalazła się w przededniu rozbi- 
la. Powodem był rządowy projekt ustawy 
Zkolnej, rozszerzający sieć j ilość szkół wy- 

ję guiowych. Uchwalenie tego projektu było 
dnym z głównych celów, dla których nie- 
ieckię centrum katolickie przeszło na pra- 
0 i związało się z nacjonalistami. Lecz lu- 

Owcy, nod przywództwem dr. Streseman- 

„« ze względu na swój światopogląd libe- 

` Aly, przeciwstawili się reformie szkolnej 

tym duchu i na komisji Reichstagu łącznie 

A Opozycyjnemi stronnictwami lewicy, uzy- 

„KAlI większość. Uchwalenie więc ustawy 

olnej stanęło pod poważnym znakiem 
dpytania. 


W centrum katolickiem zawrzało. Nie- 
pokój panował w tej grupie į z innych już 
ęqSledów, mianowicie przywódcy robotni- 
Sily centrowych poczęli wywierać coraz to 
„Uiejszy nacisk na kierownictwo partii, aby 

onało ponownego zwrotu na lewo ji za- 

Wniło im należyty udział we władzach 
ttii. Sprawa ustawy szkolnej dolała oliwy 
0 ognia. Centrum katolickie zagroziło, że 
dal wypadek jeśli ludowcy zajmować będą 
t “1 Oporne stanowisko, to ministrowie cen- 
Towi zmuszeni będą opuścić gabinet, a tem- 
amem wyłoną się przesilenie rządowe Zz po- 
Odu rozbicia dotychczasowej koalicji rzą- 
Owej i stanie się przed ewentualnością roz- 
ania nowych wyborów. Większość po- 
ÓW centrowych oświadczyła się za decy- 
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miejscowa 


miesięcznie bez dostawy . 


miesięcznie z dostawą do domu 5:30 


Za granicą 7-00 Zł. 


Prenumerata | 


4:80[| miesięcznie z przesyłką pocztową 


zamiejscowa 


5:30 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 ZŁ. 


Ogłoszenia zamiejscowe 30°/, droższe. 
P. K. O. 141.690. 


I bardzo wyraźnie w kierunku utrzymania do- 
tychczasowej prawikowo-centrowej koalicji 
rządowej. Prezydent wymienia zadania, któ- 
re Reichstag ma jeszcze do spełnienia, 0- 
świadcza się przeciw przesileniu i za utrzy- 
maniem dotychczasowej koalicji i w tea spo- 
sób wywiera silny nacisk na frakcję centro- 
wą. Wynik tej presji nie jest jeszcze wiado- 
my, lecz przy usposóbieniu niemieckiem, 
przywykłem do ulegania naciskowi, zwłasz- 
cza gdy wychodzi od czynników wysoko 
postawionych i do tego mających charakter 
wojskowy, można się liczyć ze zmianą w tą- 
kiyce centrum katolickiego. 

Należy w tem miejscu przypomnieć, że 
prezydent Hindenburg był autorem obecnej 
koalicji rządowej- Ï że on to pod wpływem 
swoich nacjonałistycznych doradców, skło- 
nił kanclerza Marxa do przejścia na prawo 
i do połączenia się z nacjonalistami. Obecny 
krok w sprawie utrzymania tej koalicji do- 
wodzi, że prezydentowi Rzeszy zależy na 


tem, by nacjonaliści nada! pozostali przy 
władzy. 
Wystąpienie prezydenta Hindenburga 


będzie miało niemały rozgłos i znaczenie 
w granicach państwa niemieckiego i poza 
niemi. W irudnej sytuacji postawi centrum 


| katolickie, tak ze względu na ustawę szkol- 


ną, jak i przeważające w niem obecnie ten- 
dencje lewicowe, i z pewnością niemało kło- 
potu przyczyni bawiącemu obecnie na wyw- 
czasach na Rivierze dr. Stresemannowi, 
przeciwnikowi ustawy szkolaej, który przy- 
tem ze względów na politykę wewnętrzną 
i zewntęrzną liczy się z możliwością ponow- 
nego przemarszu na lewo. 


W ostatniej dyskusji między pp. Brian- 
dem i Stresemannem położony został ze 
strony francuskiei nacisk na to, że większość 
republikańsko-demokratyczna w Niemczech 
przyczyniłaby się do usunięcia przeciwieństw 
między oboma państwami, gdy przeciwnie, 
udział nacjonalistów niemieckich w rządzie, 
jest powodem stałej nieufności. 1l nietylko 
są tegó zdania. 
prezydenta Hindenburga przechodzi 
w znacznej mierze do porządku dziennego 


słyszany, „Skończ próżną walkę i jednostaj- 
ne zwycięstwo! Czterdzieści lat pracy i ma- 
czterdzieści lat nużącej walki, 
czterdzieści lat w oborze, na bydlęciu ludz- 
kiem, przy jego gnijącem sercu, czterdzieści 
z trudem przeżytych lat... Śpiesz się!.. Oto 
twój pierwszy krok, twój jedyny krok ze 


Głos ten powiedział jeszcze tysiąc in- 
nych rzeczy, mówiąc właściwie tylko jedną, 
tysiąc rzeczy w jednej; to jedno słowo było 
krótkie jak spojrzenie, nieskończone... Prze- 
szłość odrywała się od niego, rozrywała się 
w strzępy. Poprzez drżące przerażenie na- 
gle jak błyskawica przeszło olśnienie stra- 
szliwej radości, wybuch wewnętrznego śmie 
chu, który rozrywał wszelką zbroje... 

Widział się biednym księżyną na dzie- 
dzińcn seminarium w deszczowy dzień... W, 
wielkiej sali, wybitej wiśniowym adamasz- 
kiem w obecności Przewielebnego, w pele- 
Pierwsze dni w Lutmbres, 
zrujnowana plebania, nagie mury, wicher zi~ 
mowy w małym ogródku.. A potem... po- 
iem... ogromna praca. a teraz ten tłum bez- 
litosny, stłoczony we dnie i po nocach wo- 
koło konfesjonału sługi Bożego, jak ngiś wo- 
koło proboszcza z Ars; dobrowolne wyrze- 
kanie się jakiejkolwiek pomocy: tak, sługa 
Boży — ich łupem. Żadnego wytchnienia, 
żadnego spokoju; tylko spokój zgnębionego 
wreszcie ciała, okupiony postami i dyscypli- 


Is k stanowcza, mnejszość jedynie była zda- |koła polityczne francuskie 
3 że należy najpierw przeprowadzić | Krok 
b üdżet, 
sy, nA W tym momencie prezydent Rzeszy | "ad temi opiniami. 
> kę eCKiej Hindenburg wystąpił z listem, 
„o rego tekst do tej chwili nie został jeszcze 
18 toszony, ale którego tendencja  zinierza 
DOG 
„e | RZY BERNANOS. 70) 
AAJ 
jaj” A 
"| Pod słońcem szatana, |ieso zysku 
90 Autoryzowany przekład Aleksandra Wata. 
| u z chwilę czuł, jak dłoń starca drży 
jt €go ręce. świata!”... 
sh | 4; Módl się za mnie.. — szepnął mu 
ro icha święty z Lumbres. 
at | igo ŚCiSnął go mocniej, i nagle się cofuął 
TuS al innym, surowym głosem, głosem 
*Wleka, który broni swego życia: 
m Nie wwódż mnie w pokuszenie! 
Je t weszli razem do domu, w milczeniu. 
"sj „Nie wwódź mnie w pokuszenie!”. 
i macz zuci} ten tylko krzyk. Chciałby wytłu- 
ah ną ZĘ Drzeprosić.. czerwony ze wstydu 
gaj Sza zd że oto wchodzi do tego domu jak 
Ly” łe sA dóbr doczesnych; zawstydzony i pe- 
anè nie ję a czliwej pewności, że nie wydosta- 
el Xle, py Stad bez grzechu i zgorszenia... I na- |rynie i komży... 
A Drz oskawjcznie, moce, które osaczały go 
kę | Wa; = noc udręczeń, obudziły się od no- 
1987 lego PRA które miał wypowiedzieć — 
ię | W tej yśl najtajniejsza — rozpadło się naraz 
11? Jakko  dYnEi rzeczywistości) przerażenia. 
"gam nisko ściągał go nieraz groźny 
A ape M 10 nie wszystkie węzły były zer- 
waione. wszystkie odgłosy zewnętrzne — 
m Wata Wszakże tym razem silna ręka 
ar dc" Ri go żywego, wydarła z korzenia- 
zina p atuj się, ratuj się Sam, nadeszła go- 


~ mówił grzmiący głos, niegdyś za- 


ra; budzące się na nowo skrupuły, przera- 
żenie w ciągłem Stykaniu się z najobleśniej- 


Z Rady Ministrów. 


Dnia 10 b. m. o godz. 17 odbyło się pod 
przewodnictwem Wicepremiera Bartla po- 
siedzenie Rady Ministrów. Uchwalono m. in. 
projekt ustawy w sprawie ratyfikacji układu 
między Polską a Niemcami w przedmiocie 
rybołowstwa na wodach granicznych; pro- 
jekt uchwały Rady Ministrów w sprawie 
zatwierdzenia konwencji co do obywatel- 
stwa, podpisanej w Rzymie dnia 6 kwietnia 
1922 r.; projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o przepisach tymczasowych, doty- 
czących umowy o ubezpieczeniu, o zmianie 
i uzupełnieniu skarbowej ustawy karnej, o 
zmianie niektórych postanowień kodeksu 
karnego z r. 1903, jak również przepisów © 
postępowaniu karrem w okręgach sadów a- 
pelacyjnych Warszawa, Lublin i Wilno, o 
stosunku służbowym profesorów państwo- 
wych szkół akademickich oraz sił pomocni- 
czych naukowych tych szkół, o kwalifika- 
cjach zawodowych potrzebnych do miano- 
wania nauczycieli państw. konserwatoriów 
muzycznych, o Bibljotece Narodowei wWar- 
Szawie, dalej projekt uchwały Rady Minis- 
trów w sprawie dodatkowego kredytu w 
budżecie Ministerstwa W. R. i O. P. 113.000 
złotych. 


Pozatem Rada Ministrów uchwaliła na 
wniosek Ministra przemysłu i handlu pro- 
iekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitei w 
sprawie zmiany ustawy z 8 lipca 1924 r. w 
przedmiocie opłąt od uprawnień górniczych; 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
zmieniający i uzupełniajacy ustawę z 6 lipca 
1923 o stanowiskach oficerskich w polskiej 
marynarce handlowej; projekt rozporządze- 
nia Prezydenta Rzplitej zmieniającego nie- 
które postanowienia Ministra b. dzielnicy 
pruskiej z 18 sierpnia 1921 o utworzeniu mor- 
skiego Urzędu rybackiego, dalej o poddaniu 
kapitanatu portu w Tczewie kompetencii U- 
rzędu morskiego w Gdyni i o uregulowaniu 
innych spraw związanych z żeglugą inorska 
w porcie w Tczewie; projekt uchwały Rady 
Ministrów w sprawie inwestycji w Państw. 
Fabryce związków azotowych w Tarnowie. 

Zgodnie z wnioskiem Ministra pracy 
i opieki społecznej uchwaliła Rada Min. pro- 
iekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitei o 


sźemi ranami ludzkiego serca, desperacja na 
widok tylu dusz potępionych, niemożność 
niesienia im pomocy i uścisku poprzez ot- 
chłań cielesną, żal straconego czasu, ogroin 
trudu... Ileż to razy, — i tej nocy nawet — 
trzymały go w oblężeniu tego rodzaju wyo- 
brażenia!.. Wszakże o tej godzinie oczeki- 
wanie... wielkie i cudowne oczekiwanie o- 
świeca go od wewnątrz i w końcu pożera 
wewnętrznego człowieka. I oto jest już czło- 
wiekiem nowych czasów, nowym biesiadni- 
kiem... Jakże ten Świat jest daleko za nin:! 
Daleko za nim jego krnąbrna trzoda! Nie 
znajduje już i nigdy nie znajdzie odczucia, 
tak żywego odczucia powszechnego grze- 
chn. Stał się wrażliwy jedynie na ogromie 
szalbierstwo złego, na jego dziecinne kłam- 
stwo! Biedne serce ludzkie, zaledwie z grub- 
sza obrobione! Biedny iałowy mózg! Ludck, 
który porusza się nicspokoinie w swym 
szlamie, niewykończony! Ksiądz Donnisan 
już nie należy doń, już go nie zna, gotów 
jest zaprzeć siłę go bez nienawiści. Wznosi 
się ku dziennemu światłu, podobny do nur- 
ka, który przerzuca cały ciężar na wycią- 
gnięte ręce i w czarnej falującej wodzie o- 
twiera już Oczy ku światłu z góry. 

— Uwolniłeś się — rzekł tamten (tarn- 
ten, tak do niego podobny)... Twoje życie, 
twój niepotrzebny lecz wzruszający trud, 
post i dyscyplina, twoja wierność nieco na- 
twna 1 gburowata, poniżenie zewnętrzne 
i wewnętrzne, zachwyty iednych, niesłusz- 
na rieufność innych, tyle słów 


=" "NAN wc NN w 


z 


zmianie art. 8 i 30 ustawy o ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia. Pozatem uchwaliła 
Rada Min. projekt rozporzadzenia Prezyden- 
ta Rzplitej o wyłączeniu gruntów na cele 
gospodarstwa leśnego, o załesieniu gruntów, 
podległych obowiązkowi parcelacyjnemu. © 
uzupełnieniu ustawy o ochronie dzierżaw= 
ców rolnych. o zabezpieczeniu interesów 
nabywców przy parcelacji prywatnej, a 
państwowei pomocy kredytowej przy za» 
mianie gruntów zastępującej scalenie, o par- 
celacyjnej sprzedaży gruntów państwowych, 
o pomieszczeniu majątków w wykazie 
imiennym nieruchomości poddanych przy” 
musowemu wykupowi na parcelację, projekt 
uchwały Rady Ministrów w sprawie ustale- 
nia planu parcelacji na r. 1029 oraz projekt 
rozporzadzenia Rady Min. o ustaleniu na r. 
1928 wykazu imiennego nieruchomości ziem- 
skich, podlegających przymusowemu wyku- 
powi. 


Na wniosek Ministra poczt i telegrafów, 
uchwalono projekt uchwały Rady Ministrów 
w Sprawie specjalnych dodatkow dla służby 
pocztowej, telegraficznej i telefonicznej, Wre- 
szcie na wniosek Ministra komunikacji Rada 
uchwaliła projekt rozporządzenia Prezyden- 
ia Rzplitej o budowie koleji normalno-toro- 
wcj Woropajewo-Druja. 


Nyływy z danin publicznych i moropolów. 


Wpływy z danin publicznych i monopo- 
lów za czas od 1 kwiietnia 1927 r. do 31 sty- 
cznia 1928 r., t. i. za 10 pierwszych miesięcy 
bież. roku budżetowego, wyniosły 1.853 mili. 
zł, t. i. o 422 milj. zł. więcej, niż za tenże 
okres ubiegłego roku budżetowego. W tem 
wpływy z danin publicznych wyniosły 1.235 
milji, zł. wobec 914 mili. zł, wpływy zaś 
z monopołów —- 648 milj. zł. wobec 517 miki. 
zł. za tenże okres ubiegłego roku budżeto- 
wcego. Daniny publiczne dały przeto za 
pierwsze 10 miesięcy bież. roku budżetowe- 
go o 291 milj. zł. więcei, monopole zaś o 131 
milj. zł. więcej. niż za tenże okres ubiegłego 
roku budżetowego. 
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Ach! wszystko jest snem tylko i cieniem 
snu! Wszystko to było snem tylko, poza 
powolnem wchodzeniem do realnego świata, 
poza narodzinami, poza wzrastaniern. Pod- 
nicśże się ku moim ustom, słuchaj słowa, 0- 
garniającego wszelkie poznanie. 

Nadstawia ucha, oczekuje. Znalazł się w 
miejscu, dokąd pragnął go zaprowadzić sta- 
ry wróg, rozporządzający tylko jedną pułap- 
ką. Poniżony, podeptany, rozlany po ziemi 
jak piana, zmiażdżony ogromnym ciężarem, 
spalony niewidzialuym ogniem, osadzony na 
ostrzu miecza, jeszcze raz przebity, pu- 
ćwiartowany, zagłuszony straszliwym krzy- 
kiem aniołów, tłumiącym  istatnie jego 
zgrzytanie, ten stary buntownik. któremu 
Bóg dał do obrony jedyne į monotonne kłam 
stwo.. Niestety! to samo kłamstwo jest w 
kącikach łakomych ust, albo w chciwej, za- 
mierającej krtani, w której rzeęzi dzika roz- 
kosz, to samo kłamstwo: „Poznasz. Powi- 
nene poznać... Oto pierwsza litera magicz- 
nego słowa... Wejdź tu.. wstąp we mnie... 
zgłebiaj żywą ranę... pii i jedz... posil się!”, 

Albowiem po tylu wiekach czyha wciąż 
na was, potysiąckroć przemalowady i od- 
młodzony, kapiący szminką i balsamem, 
błyszczący olejkiem, Świecący w śmiechu 
nowemi zębami, darujacy waszej okrut- 
nej ciekawości wysuszone ciało, swoje 
kłamstwo, z którego usta wasze nie wyssa- 
ja nawet kropli krwi! 

(C. d. n.) 


trujących. | 


W sata. rocznicę koronacji Ojea Świętego 


W dniu jutrzejszym Święci Polska z ca- 
łym światem katolickim szóstą rocznicę ko- 
ronacji Piusa XI. Chwila to zwłaszcza dla 
naszej Rizeczypospolitej uroczysta, wśród nas 
bowiem ks. Achilles Ratti, zwany popularnie 
w Rzymie „Papieżem polskim”, wyrósł na 
postać, przed którą pochyliły się głowy 
członków conclave. 

Bo też istotnie dziwnie splotły się Jego 
losy z Narodem Polskim. Urodzony w Dessio 
pod Medjolanem 31 maja 1857 r., otrzymuje 
święcenia duchowne 20 grudnia 1879 r, w 
czasie wielkiej wojny zostaje delegowany 
do Poiski jako Delegat Apostolski, w r. 1919 
zostaje mianowany pierwszym Nuńcjuszem 
Papieskim w Niepodległej już Polsce; otrzy- 
muje tytuł arcybiskupa! i święcenie biskupie 
w Warszawie 28 listopada 1919 r.; odwoła- 
ny na arcybiskupa medjolańskiego w 1921 
1, w tym samym roku, 13 czerwca, otrzy- 
muje purpurę kardynalską, a po Śmierci Pa- 
pieża, Benedykta XV, obrany 6 lutego 1922 
r. na jego następcę, zostaje uroczyście ko- 
ronowany dnia 12 lutego tegoż roku, przy- 
jąwszy imię Piusa XI. 

W Polsce wypadło mu spędzić w roku 
1920 dni wielkiej grozy. W momencie dla 
nas najcięższym nie poszedł za przykładem 
innych przedstawicieli dyplomatycznych i 
Warszawy nie opuścił, a obecność Jego tuż 
niemal za linią bojową dodawała walczącym 
otuchy i mocy wytrwania. 

Tego rodzaju węzły wiążą ma życie całe. 


Z 


wych do waluty, zuauo bowiem jego cha- 
rakter, jego przekonania i jego wiiedzę fi- 
hansową. Nie chcąc sobie wiązać rak ani u- 
zaleźniać się od zagranicy, p. Poincaré od- 
łożył zarówno ratyfikację jak i stabilizację. 
Zabrał się przedewszystkiem do uporządko- 
waria finansów. 
Uzyskał zgodę parlamentu na 7 miliar- 
dów nowych podatków, wezwał obywateli 
do dobrowolnego wpłacania zadatków na 
rachunek ich świadczeń, oraz uzyskał od 
banków około miljarda franków kredytu 
bezprocertowego. Mając zapewnione jutro, 
powołal do życia Kasę Amortyzacyjną długu 
krótkoterminowego, której statut zatwier- 
dzio Zgromadzenie Narodowe w Wersalu 
(10 sierpnia 1926), nadając Kasie charakter 
instytucji od rządu niezależnej. Miało to na 
celu przywrócenie zaufania u posiadaczy 
| bonów „Obrony Narodowej”, to jest papie- 
rów krótkoterminowych wydawanych na 3, 
6 i 12 miesięcy, oraz na 2 lata. Bonów tych 
było w obiegu na sumę zgórą 50 miljardów, 
2 ich spieniężanie wypróżniło doszczętnie 
kasę skarbu w lipcu 1926 roku. 
Do czego sprowadza się ostatecznie 
dzieło polityki finansowej p. Poincarć'go? 
Frzedewszystkiem zrównożył on wre- 
iszcie budżet francuski, który przez dwa la- 
'ta z rzędu uchwalony był na czas. Budżet 
ten wynosi 42 miłjardy franków, zgóra 8 
miłjardów w złocie, czyli o 3 miljardy wię- 
cej niż ostatni budżet przedwojenny. Ale re- 
dukcja budżetu obecnego do ram przedwo- 
ljeatnych jest niemożliwa: z powodu wojny, 
,wewnętrzny dług publiczny wynosi dziś 


iminy, że nie wiedzą kiedy i na jakim pozio- 
mie frank zostanie ostatecznie  ustabilizo- 
wany. 

Ale na to pytanie p. Poincarć nie odpo- 
wiedział w swej długiej mowie. Wiemy tyl- 
ko, że nie będzie stabilizował przed wy%o- 
rami į że niema mowy o stabilizacii poniżej 
kursu obecnego. Możliwa jest tylko stabili- 
zacja na poziomie obecnym, albo nieco wyż- 
szym (np. 100 za iunt), ale wówczas ceny 
twusiałyby odpowiednio spaść, a produkcja 
w tym samym stosunku wzróść, aby ewen- 
tualny niedobór budżetowy nie pokrzyżo- 
wał znów wszystkiego. 

Paryż, 6 lutego 1928. 


(sm.) 


Rokowania handlowe niemiocko-gowieckie, 


W dniu wczorajszym, jak to donieśliś- 
my, rozpoczęły się w Berlinie rokowania 
niemiecko-sowieckie, mające na celu poddać 
rewizji całokształi zagadnień gospodarczych 
tyczących obu krajów. Zagadnienia te obej- 
riują trzy wielkie działy, rozpadające się z 
| kolei na szereg poszczególnych kwestji,: 1) 
zakres działania przedstawicielstwa handlo- 
wego Z. S. S. R. w Berlinie į rosyjskich or- 
ganizacji gospodarczych w Niemczech. mię- 
dzy niemi towarzystw rosyiskich, podlega- 
iących prawu niemieckiemu, 2) działalność 
riemieckich kupców i przemysłowców w 
Rosii, 3) uregulowanie niemiecko-sowieckiei 


Wiec i Naród Polski, wdzięczny Ojcu św. za. 280 miliardów, a odsetki od tego długu po- | WYMiany towarów. To są punkty, nad któ- 


Jego serdeczne odnoszenie się w każdej 


Sprawie, nas dotyczącej, otacza Go wyjątko- i 


wą czcią i miłością. A wdzięczność nasza | 
potęguje się jeszcze dzieki temu, że Pius XI. | 
poznawszy Polskę osobiście, związawszy 
się przyjaźnią z Twórcą i Obrońcą Jej nie- 
podległości Marszałkiem Piłsudskim, trafnie 
odczuwając jej potrzeby, nigdy nie pomija 
chwili, w której głos Jego zaważyć może! na 
szali, a wszystkie Jego zarządzenia i posta- | 
nowiejnią Świadczą niezbicie, że wżył się w 
nasze stosunki i nie zapomniał o potrzebach 
Polski nawet na stolicy papieskiej, choć myśl 
Jego, ogarniająca sprawy: całego świata ka- 
tolickiego, nie zawsze znaleźć mogła czas, 
by spocząć na losach jednego narodu, 

Ostatni głos Papieża, mawołujący do 
popierania Rządu Marszałka Piłsudskiego 
przy zbliżających się wyborach, stanowi ie- 
den dowód więcej ojcowskiej troski Piusa 
XI o przyszłość i rozkwit Polski. 

Więc i ta Polska, jak długa i szeroka, 
skupi się jutro w zbiorowej myśli u stóp Wa- 
tykanu z hołdem, czcią i podzięką dla Swego 
Wsypróbowatnego Przyjaciela. 


Listy z Paryża. 


„Przedziwny rozdział (inadsowyci 
dziejów Swiata. 


(Korespond. własna „Gazety Lwowskiej"). 

„Odbudowa położenia finansowego Frar- 
cii, polegająca na podniesieniu franka i jego 
iaktycznej od grudnia 1926 r. stabilizacji, to 
jeden z najbardziej przedziwnych rozdziałów 
finansowych dziejów Świata”. W ten sposób 
wyraził się na zebraniu francuskiej Izby 
Flandlowei w New-Yorku p. Ogden Mills, 
sekretarz stanu w departamencie finansów 
Stanów Zjednoczonych. W swej wielkiej 
mowie z duia 2 į 3 b. m, mowie, wypełniają- 
cej 72 kolumny „Journal Officiel’, p. Ral- 
mund Poincaré nakreślił przebieg dotychcza- 
sowego dzieła odbudowy, oraz wskazał, 
co pozostaje jeszcze do wykonania. 

Wszyscy pamiętamy sytuację z przed 
półtora roku: dnia 24 lipca 1926 roku „zapas” 
skarbu państwa w „Banque de France” wy- 
nosił milion franków, czyli spadł praktycz- 
nie do zera; wydatki państwowe przękro- 
czyły suny przewildziane w”budżecie, za 
funt płacono (20 lipca) 240 fr. 25 cts. Sfery 
kapitalistyczne nastrojone były wrogo. Na 
giełdzie panowała panika. Dnia 5 lipca, spe- 
cjalna komisja ekspertów wręczyła gabine- 
towi Briand-Caillaux plan Sanacii finansów, 
w którym wskazywała na potrzebę natych- 
miasiowego uchwalenia nowych podatków, 
aby pokryć deficyt budżetu na rok 1926 (2 
i pół miljarda), oraz przewidywany deficyt 
na rok 1927 (5 miljardów). Pozatem eksper- 
ci domagali się natychmiastowej stabilizacji 
iranka i ratyfikacji układów Melłon-Bćren- 
ger (29 kwietnia 1926) ii Churchill-Caillaux 
(13 lipca 1926) w sprawie wojennych dłu- 
gów francuskich w Stanach Zjednoczonych 
i w W. Brytanii. Owa ratyfikacja miała być 
głównym warunkiem stabilizacii. 

P. Poincaré, obiąwszy władzę, przywró- 
cił prawie natychmiast zaufanie kół finanso- 


,żerają niemal połowę wpływów z podatków. 
i Następńie p. Poincarć w znacznym sto- 
priu skonsolidował dług krótkoterminowy, 
to jest najniebezpieczniejszy dla waluty w 
czasie paniki. Dziś bonów „Obrony Narodo- 
wej” jest w obiegu tylko na 38 miliardów 
(czyli o 12 miljardów mniej), a pozatem zu- 
pełnie zostały wycofane bony na 3, 6 i 12 
miesięcy; są tylko bony na Zlata. A co się 
stało z owymi 12 miliardami? Zostały do- 
browolnie skonsolidowane w formie obliga- 
cyj długoterminowych. Inna formą długu 
krótkoterminowego były awanse Banku 
Francuskiego na rzecz skarbu. W lipcu 1926, 
legalna granica owych awansów wynosiła 
38 i pół miljarda i była teoretycznie osiąg- 
nięta, a faktycznie „przedziurawiona”. Dziś 
granica ta została obniżona do 31 miliarda, a 
iaktyczac zadłużenie skarbu w Banku emi- 
sylnym wynosi 23 miliardy. Oznacza to, że 
w ciągu ostatnich ośmnastu miesięcy skarb 
wpłacił do Banku 15 i pół miliarda, że po- 
siada na rachunku w Banku 8 iniijardów. 

Wystarczyło aby powyższa polityka fi- 
iańsowa i monetarna została tylko zaryso- 
wana, a kurs franka szybko zaczął się pod- 
nosić. Dziś kurs ten jest faktycznie ustabili- 
zowany na poziomie 124 fr. za funt j 25 za 
doiara. Jest to akurat 5 razy wiecej niż 
przed wojna, czyli wartość obecnego franka 
w złocie równa się 1/5 franka przedwojen- 
nego. Współczynnik ten odpowiada stosun- 
kowi cen. Kiedy w lipcu 1926 rokn wskaż- 
nik cen hurtowych wynosił 856, dziś obni- 
żył się do 617; wskaźnik cen detalicznych 
spadł w tym samym czasie z 703 na 551. I tu 
więc mamy, mniej więcei, do czynienia ze 
współczynnkiem 5, a zatem obecny po- 
ziom faktycznej stabilizacji jest zdrowy i ła- 
two go będzie utrzymać. 

Pomimo tak znacznej poprawy kursu 
franka i redukcji długu krótkoterminowego, 
obieg banknotów jest dziś taki sam, jak w 
krytycznych dniach iipca 1926 roku. Wyno- 
sit on wówczas 58 miljardów zgórą, a dnia 
5 stycznia 1928 roku bilans Banku Francu- 
skiego podał sumę 58.635 miljonów, a wiec 
rekord największej iuflacjj został pobity. 
Czem się to tłumaczy? Po pierwsze, ogrom- 
nym napływem walut obcych na rynek 
francuski; po drugie, powstrzyrnaniem się 
szerokich mas od lokowania swych franków 
na długie terminy. 

Przewidując powrót kapitałów francu- 
skich wywiezionych zagranicę, oraz ponow- 
ny napływ kapitałów obcych na rynek fran- 
cuski, p. Poincaré przeprowadził 7 sierpnia 
1926 ustawę, zezwałajacą Bankowi Francu- 
skiemu na wypuszczanie banknotów poza 
granica legalną z 4 grudnia 1925 roku (58 
i pół miljarda); franki te miały służyć na 
zakup walut obcych, oraz skup złota. Na- 
bywcy tych franków składali ie w bankach 
prywatnych, lub kupowali bony dwuletnie; 
banki prywatne lub skarb przelewały te 
iranki z kolei ia swoje conta w Banku Fran- 
cuskim; w ten sposób znaczna część nowych 
franków wracała z powrotem do instytucji 
emisyjnej. Ale część tylko. To też od wrze- 
śnia 1927 roku obieg banknotów (wynoszą- 
cy wówczas 50 miliardów) stale się podno- 
sił. Aby nastąpiło tu trwałe odprężenie —- 
trzeba stabilizować, bo kapitały dlatego cze- 
kają, dlatego się nie inwestują na długie ter- 


remi napewno będzie się toczyć dyskusja. 
Nie można przewidzieć, czy przy tej spo- 
sobności ze strony niemieckie; nie zostanie 
i wysunięta kwestja kontyngentu, a z sowiec- 
kiej kwestja kredytu. Zależy to oczywista 
od taktyki obu stron i od obrotu, jakie przyj- 
imą beriińskie rokowania. 

Niemcy dowodzą, że w dotychczaso- 
wych stosunkach handlowych z Z. S. S. R. 

były strorą wyzyskiwaną i krzywdzeną. 
W latach 1920—1922 t. į. po utworzeniu so- 
wieckiego przedstawicielstwa  handiowego 
w Berlirie, zbyt rosyjskich towarów w Niem- 
czech odbywał się prawie wyłącznie pod 
kontrolą, a nie przez aparat przedstawiciel- 
stwa. Większość rosyjskiego eksporiu roz- 
chodziła się w Niemczech zapomocą rozma- 
itych organizacji sowieckich przy udziale 
niemieckich firm jako pośredników. Z bie- 
giem lat jedrakowoż Sytuacja zupełnie się 
zmieniła. W roku 1926 ilość sprzedanych 
nie przez przedstawicieistwo sowieckie to- 
warów spadła w stosunku do całości do 24.9 
proc. W następnym roku procent ten obm- 
żył się jeszcze bardziej a i w rim uwzględ- 
nié nalezy tę okoliczność, że niemieckie fir- 
my usunięto prawie zupełnie z pośrednic- 
twa, zastępując je organizacjami sowiecki- 
mi. rę „Socjalizację” niemieckiego importu z 
sowietów rząd Z. S. S. R. znacznie wzmo- 
cnit przez zatożenie w Niemczech rosyjskich 
spółek, jak naftową „Derunafta”, filmową 
„Derula”, olejów ziemnych „Derop”. W koń 
cu odnośne oddziały przedstawicielstwa so- 
wieckiego w Berlinie wzięły na siebie fun- 
kcje memieckich filji specjalnie w tym celu 
założonych w Moskwiie państwowych Spó- 
łek akcyjnych eksportowo importowych a 
sieć fdji rosyjskich stowarzyszeń w Niem- 
czech znacznie rozszerzono. Doszło do te- 
go, że w calyın szeregu artykułów kontrola 
rosyjskiego monopolu handlu zagranicznego 
sięga do ostatniego kosumenta niernieckie- 
go. Pozatem w rękach rosyjskich spoczywa 
w zupełności transport sowieckiego ekspor- 
tu,, ubezpieczenie i t. p. 

Zdawałoby się, że Niemcy cieszą się po- 
dobnemi możliwościami i udogodnieniami 
eksporicwemi w ZSSR. Taka kompensata 
jednak tu nie zachodzi. Niegdyś gospodar- 
stwo niemieckie sięgało do rosyjskiego spo- 
Żywcy, dziś odwrotnie, rosyjski monopol 
handlu zagranicznego dociera do ostatniego 
niemieckiego producenta. Niemieccy  ajenci 
kandiowi w Z. S. S. R. są bardzo skrepo- 
wani w swej działalności wskutek szero- 
kiej wykładni pojęcia szpiegostwa ekoro- 
micznege. W obawie zaś przed ewentualne- 
mi następstwami wogóle nie korzystają na- 
wet z tego zakresu działania, na jaki im So- 
wiety pozwalają. Jest rzeczą znamienna, że 
ten brak handlowei służby wywiadowczej 
innych państw dał się odczuć rosyjskim ko- 
łom gospodarczym. Organ naczelnej gospo- 
darczej rady ludowei Z. S. S. R. „Targowo- 
Promyszlennaja Gazeta” dawał temu kilka- 
krotnie wyraz. W wymianie towarowej nie- 
miecko-sowieckiej,j mimo że w niektórych 
działach udział niemiecki jest istotnie wielki, 
panuje tendencja zniżkowa na niekorzyść 
niemiecką. 

Wszystko to spowodowało, że niemiec- 
kie sfery gospodarcze złożyły rządowi Rze- 
szy obszerny materjał, dowodnie wykazu- 


jący absolutną konieczność zmiany klauzi 
dotychczasowego traktatu. Trudności " 
znikną jednak — jak zapewnia „Bertinet 
"Tageblatt? — wskutek mniej lub bardzie 
zręcznych formuł prawnych. Nakazem ch” 
jest, — czytamy w tei gazecie — polity! 
do ur des, a rzeczą Sowietów będzie tu?" 
dopuścić do zmniejszenia niemieckiego zal” 
teresowania się rynkiem rosyjskim. 


ZZL 
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W ostatnich dniach rozchodzą się WI” 

ści O ostatecznym przetomie w ionic fasz“ 
zinu czesko-słowackiezo. Rysują się groźńić 
mury tej napozór silnej do niedawna 0% 
ganizacji, a ruina faszyzmu u naszych 54 
siadów wydaje się coraz bliższa. Było © 
zresztą do przewidzenia. ideaty Mussol*- 
niego, majace ugruntowanie głębsze w M 
storycznych tradycjach i stosunkach ital- 
skich, nie mogą rozkwitać — jak obca płot” 
ka — na glebie cudzej, niewłaściwej, na kt” 
rą ie sztucznie i po doktryaersku przeszcz** 
piono. 

Faszyzm czeski wyrósł na powojenny 
gruncie niezdrowej reakcji nacjonalistyczti0 
konserwatywnej, propagowany zrazu do“ 
rywczo i z tupetem przez pewne grupy P“ 
lityczne. Hasłem do silniejszej organizaci (U 
chu stała sie głośna sprawa oskarżeń” 
skomprom towanego generała Gajdy. WZW 
cono się do agitacji j wieców, zrobiono. 
Uajdy, bohatera j ofiarę obecnego regime 

i wystawiono, jak zwykle, górne hasia n% 
rodowe j spoiecziie. Mimo zasądzenia gene” 
rata i udowodnienia mu winy, wyrósł on 1 
„duce” iaszystów czeskich i zaczął wyzy” 
sKrWaĆ 1deoiogjęe ruchu dia swoje) sprawi! 
iawżajeru zresztą posuwały przez dyrek” 
torow iaszystowskich, wediug ich wow. NE 
tem tle rnusiaf nastąpić  mebawem wśióć 
aotychczasowej, Stosunkowo zwariej grupi 
-— rOz1am, mający zresztą swe źródło w dw! 
odmiaeniaiych, terytorialnie i ideowo zróżnic” 


wanych kierunkach, istniejących już O" 
dawna. 
Hierwszy kierunek reprezentuje grupa 


Sciśle czeska, praska, skupiona przy ajdzić! 
o zapędach wybitnie dyktatorskich. Ziozo 
z „„10iej” miodzieży wielkonuejskiej, szukêí 
Jącej w faszyźmie łatwego wyżycia się pó 
utycznego, — ma ta grupa intencje władczć 
targana zaś jest wewnętrzneni ambicjan 
Ktore nie omijaty nawet „dyrektorów. Dru 
ga grupa faszystów, ogniskująca się na M” 
rawach, w Utomuncu, pod wodzą adwokal 
Svoziia jest ideowo bardziej pogiębiom” 
i spokojniejsza. Między temi dwiema grupi“ 
mi przyszło już w lecie b. r. do zaostrze” 
raszystom ołomunieckim dość byto efek” 
townej i wiecznie podnieconej taktyki „G4 
dowców”, ktorzy nawet wewnatrz siebie nić 
zdoiali utrzymać harmonii. Nastąpiło zerw® 
kie grupy morawskiej z grupą praską. 4% 
dziermkowe wybory do gmin, kiedy to „Gal 
dowcy” zaczęli przymykać się do pewny 
sironnictw politycznych i sprzeniewierze” 
się swemu „bezpariyjnemu” programowi ^ 
wykazaiy całkowitą dezorientację zwole” 
ników „dyktatora”. Społeczeństwo czesk0 
szowackie stanęto obojętnie i zimno wob? 
manifestacji faszystowskich. k 

„Sejm generalny” faszystowski, któ 
odbyt się 5 lutego b. r. w Pradze, ukazał V° 
obstonek bankructwo rzekomych naśladow 
ców Mussoliniego. Napróżno padały sU 
gerujące się własną siłą rozkazy przewo 
ników ruchu. A 

Hasła to były dalekosiężne i demagogić. 
ne, lecz obok tych haseł, zaznaczyła się M 
wnocześnie bezplanowość faszystów w KÝ 
runku gospodarczo-ekonomicznym, a W? 
brak tego koścca, który stanowi dzisia! 
sile każdego programu. 

Zebranie zostało rozpędzone przez p 
licję z powodu ataków na prezydenta 1 12% 
„Gajdowcy” ponieśli zupełne fiasko. © 

Równocześnie obradowali i „morawoj, 
w Ołomuńcu. Tutaj uwidocznił się jake 
zwrot do macierzystych idei faszyzmu © 
skiego, proklamowano zupełną apolityć, 
ność, współdziałanie z wszystkiemi pat, 
mi, zniesiono władze „dyrektorjackie”, U$ 0 
nawiając kierownictwo z wyboru, przybi,, 
nazwę „Obozu narodowego”, zerwano ‘iw 
koniec bezapelacyjnie z „Gajdowcami”. 0%, 
zwały się więc silne dążności do demokT3 
zacji i nacjonalizacji ruchu. a 

Czy jednak te ozdrowieńcze próby Č 
py morawskiej zdołają odrodzić  fas2? y 
czesko-słowacki, tak dokumentnie skom? y 
mitowany przez junkrów zen. Gajdy: y 
faszyzm w Czechach ma wogóle jakąś g 
szłość przed sobą — oto pytanie, które, ggi 
dają sobie dzisiaj wszyscy obywatele 
chosłowackiej Republiki. 3 
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Wyjasnienie P, Wojewody Iwowskiego 


! W związku z informacją, zawartą w ko- 
nunikacie Bloku Kat.-Nar., a powtórzorą w 
ttykule wstępnym p. Z. Stahla w nrze 4l 
w» owa Polskiego” z dnia 11 b. m., że „P. 
*ojewoda uznał za niemożliwe wyrzecze- 
nie Się przez Blok rządowy swej odrębności 
Swej jedynki” nadesłał nam P. Wojewoda 
unin Borkowski następuiące wyjaśnienie: 
„Niezgodnem z prawdą jest, iakobym 
brzy ostatnich pertraktacjach o konsofidację 
Uznał za niemożliwe wyrzeczenie się przez 
Slok rządowy swej odrębności i swej jedyn- 
u. Natomiast prawdą jest, że uzależniłem tę 
Sprawę przed delegatami obu Bloków, a to 
Drof, Bryłą i Kazim. ks. Czartoryskim od 
Dotozumienia się tak w zasadach, iak i w 
szczegółach pomiędzy Blokiem Wspołpracy 
E Rządem a Blokiem Katolicko- Narodowym. 
irawdą jest także, że w dzień potem, po 
zerwaniu przez Z. L. N. pertraktacji. w obe- 
ności b. posta Ostrowskiego, dałem repre- 


Zentantom Ch. D. odpowiedź odmowną na 


ich propozycie wyodrębnienia jednego okre- 
Su dla listy Nr. 25, celem wciągnięcia Pias- 
towców do Bezpart. Bloku Współpracy z 
tządem. Uczyniłem to z tego powodu, że 
Onsolidacja ogólna wszystkich stronnictw 
Stałą dię przez stanowisko Z. L. N. zupełnie 
tlemożliwą, a zatem i wyodrebnienie bezce- 
owem, gdyż i tak nie doprowadziłoby do o- 
%ólnej konsolidacji”. 


— U poco 


Lwów, 1! lutego. 


Sobota, 11 lutego. Rzym.-katol. Objaw 
NMP. — Gr.-kat. Ihnatja. 

Niedzieła, 12 lutego. Rz.-kat. Modesta 
męcz. — Gr.-kat. Trech Świat. 


TEATR WIELKI. 


Sobota 11 b. m. o godz. 3.30 popol. „Pocału- 
nek Kopciuszka“ przedstawienie dla młodzieży 
Szkolnej. 

Sobota 11 b. m. o godz. 7.30 wiecz. „Paga- 
nini“, 

Niedziela 12 bm. o godz. 3 popol. „Aida“. 

Niedziela 12 bm. o godz. 7.30 wiecz. „Poca- 
łunek Kopciuszka“, 

Poniedziałek 13 bm. „Straszny Dwór `. 


TEATR NOWOŚCI. 


Sobota 11 b. m. „Fenomenalna umowa”. 
. Niedziela 12 bm. o godz. 3.30 popoł. „Dr. Ju- 
lia Szabo". 

Niedziela 12 bm. o godz, 7.30 wiecz. „Dziew- 
SZĘ z Puszty“. 

Poniedziałek 13 bm. „Dziewczę z Puszty”. 


TEATR MAŁY. 


Sobota 1-go godz. 7.30 wiecz. 52-gi2 przed- 
Stawienie „Potasz i Perimutrer*. Gość. występ 
t. Fertnera. Ceny zniżone. Zniżki ważne. 

„„. Niedziela 12-go godz. 4-ta popol. „Najszczę- 
śliwszy z ludzi“. Gość. występ. Antoniego Fer- 
era. Ceny popularne. 
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występ Antoniego Fertnera. Ceny zniżone. Zniż- | ścisłych stosunków 


ki ważne. ud OOBE 

„Majstrową z Chorążczyzny”, krotochwilę 
ze śpiewiami i tańcami w 4 obrazach Edw. Bło- 
tnickiego, wystawia Scena „Gwiazdy“ rw miedzie- 
lç 12 lutego b, r. Sztuka ta mapisama ma tle prze- 
żyć dawniejszegio Lwowa, kończy się w obrazie 
4-tym zabawą redutowa, gdzie przepych barw- 
nych i dowcipnych kostjumów, masek i świateł 
bawi oko widza. Orkiestra Stow. „Gwiazdy — 
dyryguje Kaz. Abratowski. Reżyseruje M. Lech. 
Początek o godz. f-mej — koniec 10.15. Bilety 
wkześniej; Cukiernia Fr. Pitołaja, Łyczaków 11. 


Z Kasyna i Koła Literacko - Artystycznego. 
Zarząd Kasyma i Koła Lit. - Art. podaje do wit- 
domości, że sprzedaż biletów ma. bal kostjumowo- 
maskowy pod hasłem „Jeden dzień w Holly- 
wood“ w dniu 11 lutego b. r. odbywać się bę- 
dzie tylko do. godziny 1l-ej w mocy. Po tej go- 
dzinie wstęp na salę będzie bezwanumkowo zam- 
knięty. . , 1 

Komitet Wiecu urzędników państwowych i 
sędziów, który odbędzie się w niedzielę, dnia 12 
b. m. o godz. 11 przedpiołudniem w sali posiedzeń 
Rady miejskiej w Ratuszu, zaprasza jaknajuprzej- 
miej p. p. przedstawicieli władz do wzięcia u- 
działu w tym wiecu. 

Z Lwowskiego Towarzystwa Fotograficzne: 
go. W poniedziałek, dnia 13 bm. odbędzie się w 
lokalu Towarzystwa, Sokoła 4 zbiorowy wieczór 
projekcyjny. 

Tadeusza Smarzewskiego wykład pod tytu- 
łem „Za oknem księgarza (Michał Bobrzyński — 
Paweł Popiel)“ odbędzie się w Ozytelni Katoli- 
«kiej (ul. Piekarska 28 I. p.) w poniedziałek 13 
„lutego: br. o 7 wieczór Wstęp wolny. Goście imile 
widziani. 

Krajowy Związek właścicieli kinoteatrów 
Małopolski we Lwowie, zwołuje konstytucyjne 
walne zebranie Związku teatrów świetlnych Wo- 
jewództwa lwowskiego we Lwowie na dzień 12 
lutego b. r. godzina 102 przedpołudniem do lo- 
kalu dyrekcji kinioteatru „Palace“ we Lwowie. 
Porządek dzienny: 1) Zagajenie. 2) Organizacja 
Zwiazków Wojewódzkich na kresach, oraz likwi- 
dacja Krajowego Związku właścicieli kinotreatrów 
Małopolski «we Lwowie. 3) Odczytamie statutu 
związku wojewódzkiego. 4) Wybór władz związ- 
ku. 5) IUstalenie wysokości obciążeń na rzecz 
Związku centralnego w Warszawie i Związku 
waolie wóldzkiego we Lwowie. 6) Stanowisko wła- 
ścicieli kinoteatrów wobec wyborów. 7) Wnioski 
i interpelacje. W gw 

Kancelarja cywilna Prezydenta Rzplitej 
zawiadamia, że sekretariat osobisty Pani 
Prezydentowej z powodu Jei wyjazdu, bę- 
dzie nieczynny od 15 b. m. aż do odwołania. 

Z pobytu prof. Michała Birżyszki we 
Lwowie. Wieczorem dnia 9 lutego grono 
profesorów Uniwersytetu Jana Kazimierza 
podejmowało w Hotelu Krakowskim p. Mi- 
chała Birżyszkę, prof. Uniwersytetu kowicń- 
skiego. W liczbie gości byli pp. Wicewoije- 
woda Zygmunt Gronziewicz, ref. Wojewódz- 
twa dr. Jerzy Łoś i prezes Akademii Umie- 
jętndści prof. Jan Rozwadowski. Po wieczo- 
rze, spędzonym w miłym koleżeńskim na- 
stroju, udano się na wieczór Koła kistorycz- 
ncgo w Kasynie oficerskiem. Tutai zościa 
powitał serdecznem przemówieniem prczes 
Polskiego Towarzystwa Historycznego prof, 
Stanisław Zakrzewski, a miodzież zgotowała 
gościowi żywą owację. Prof. Michat Rir- 
Żyszka w odpowiedzi swej mówił o wraże- 
niach odczuwanych podczas odwiedzenia 
grobów królewskich na Wawelu, stanowią- 
cych świadectwo kilkaset lat wspólnej hi- 
storji. Kończąc swe przemówienie, wyraził 


naukowych i kultural- 
nych, które uioruja drogi do bliższego 
współżycia obydwu społeczeństw į stworzą 
podstawy do przyszłego porozumienia. -— 
Bytność prof. M, Birżyszki na wieczorku w 
miłym nastroju wśród młodzieży i profeso- 
rów przeciągnęła się do godziny 4 rano. 

Za listą Nr. 1. Zebrani w dniu 9 b. im. na 
zgromadzeniu w Izbie rękodzielniczej rze- 
mieślnicy į kupcy, po wysłuchaniu przemó- 
wień kandydatów na posłów pp. rektora 
Tokarskiego i prezesa Pammera, oraz 
kandydata na senatora prof. Zakrzew- 
skiego, uchwalił jak najusilniej poprzeć przy 
wyborach Bezpartyjny Blok Współpracy z 
Rządem i w dniach 4 i 11 marca b. r- oddać 
solidarnie swoje głosy na listę Nr. 1. Dnia 
8 b. m. odbył się w Tarnopolu wiec Bez- 
partyjnego Bioku Współpiacy z Rządem, na 
który przybyło kilkuset uczestników. Refe- 
rat wyborczy wygłosił b. poseł Sanoica. U- 
chwalono poprzeć listę Nr.1 oraz wyrazić 
tołd P. Prezydentowi Rzplitej i Marszałko- 
wi Piłsudskiemu, 

Wyjazd p. Komisarza Rządn do Pozna- 
nia. Wczoraj wyjechał do Poznania Komi- 
sarz Rządu p. Strzelecki w towarzystwie 
inż. Dolińskiego, celem dokonania naoczni 
terenów przeznaczonych pod budowę pawi- 
v Lwowa na Wystawie Powszechnej w 
~oznaniu. Na odbytem bowiem wczoraj po- 
siedzeniu miejskiego Komitetu Wystawy 
Powszechnej, przeważyła decyzja, zbudo- 
wania pawilonu trwałego, któryby podczas 
samej Wystawy już swoim wyglądem zew- 
nętrznym charakterystycznym reprezento- 
wał Lwów, miasto o tak odrębnej kulturze 
i zawierał ponadto oprócz przestrzeni wy- 
stawawych, także pewną salkę reprezenta- 
cyjną, któraby w dniu otwarcia i w momen- 
tach bardziej uroczystych, służyła celom 
reprezentacyjnym. Pawilon ten, po zamknię- 
ciu Wystawy, w latach przyszłych, groma- 
dziłby corocznie grupę interesentów lwow- 
skich na Targach Poznańskich — pod egidą 
Targów Wschodnich. W sprawie tej wyie- 
chat do Poznania dyrektor Targów Wschod- 
nich, p. Grosman. 

Wiec emerytów państwowych, kolejo- 
wych, wojskowych odbył się wczoraj przy 
tłumnym udziale wiecuijących w sali Związ- 
ku podoficerów przy. ul. Długosza 20, Wie- 
cowii przewodniczył dr. Keller, emer. szef 
sekcji Min. Rolnictwa, do prezydium powo- 
tano pp. Gruiera, Lewińskiego, Bardacha, 
Nowakowskiego, Dziubińską, na sekretarza 
p. Kratochwila. Po zagajeniu wiecu przez p, 
Lewińskiego, przewodn. dr. Keller przed- 
stawił sprawozdanie z działalności Związku 
emerytów zdążającej dlo poprawy bytu i 
podkreślił życzliwe stanowisko Rządu, dzię- 
ki któremu można mieć nadzieję, że postula- 
ty emerytów państw zaborczych zostaną 
pomyślnie załatwione. Następnie wygłosił 
przemówienie im, Z. N. R. dr. Hirschberg, 
poczem radca 'Gelbard w wymownych sto- 
wach wskazał na obowiązek obywatelski e- 
merytów przy zbliżających się wyborach. 


ry tworzy silną Polskę a w odróżnieniu od 


poprzednich rządów opiekuje sią emerytanii. 


Po mim przemówił b. sen. proń, Thullie, który 
jako kandydat listy Nr. 1. zapowiedział, że 
jak dotychczas, tak i nadal będzie popierał 
jaknajintenzywauiej, słuszne postulaty, umcry- 
tów. Wkońcu uchwalona przez aklamacię 
następujące rezolucije; 

1) Wiec uchwala wyrazić majgłębszą 
cześć i hołd P. Prezydentowi: Rzeczypospo- 
litej 1gnacemu Mościckiemu i P. Marszałkowi 
Józefowi Piłsudskiemu, a. zarazem ponowić 
usilną prośbę ido Wys. Rządu, aby zechciał 
uwzględnić postulaty: emerytów, wdów i sie- 
rót w Hcznych memorjałach przedłożone, a 
w szczególności, aby przeprowadził zrówna- 
nie emerytów b. Austrii, pod względem 
wszystkich uprawnień emerytalnych z eme- 
rytami Państwa Polskiego. 

2) Z powodu zbliżających się wyborów 
wiec uchwala, że będzie obowiązkiem wszy - 
stkich emerytów oraz wdów i sierót poprzeć 
usiłowania Rządu około naprawy stosunków 
Rzeczypospilitej przez: oddanie swych glo- 
sów na rzecz Bezpartyjnego Bloku Wsrol- 
pracy z Rządem, lista Nr. 1. 

3) Wiec poleca wykonanie tych uchu a! 
Prezydium Wiecu w sposób, jaki będzie u- 
ważało za odpowiedni. 

„Sędziowie” Wyspiańskiego w Trupie 
wileńskiej, Wczoraj Trupa wileńska dała 
premjere „Sędziów“ w Domu Narodnym w 
obecności licznych przedstawicieli sfer lite- 
rackich i dziennikarskich i licznej rzeszy pu- 
blizności. Przedstawienie poprzedziła piękna 
prelekcja! red. Henryka Heschelesa, znakomi- 
tego znawcy twórczości Wyspiańskiego, 1 
dyrektora Trupy wileńskiej p. Mazo. Przed- 
stawienie stało: na wysokim poziomie i w 
najbliższych dniach poświęcimy mu dłuższe 
omówienie, 

Następca Jana Kasprowicza w Uniwer- 
sytecie lwowskim, Onegdaj przyniósł „„Moni- 
tor” nominację docenta Uniw. lwow. dra 
Eugeniusza Kucharskiego. ma katedrę opróż- 
nioną niedawno przez Śmierć wielkiego poe- 
ty, Jana Kasprowicza. Prof. Kucharski, któ- 
ry wykładać będzie historję porównawczą 
literatury polskiej, ma wybitnej stanowisko 
w nauce głównie dzięki swoim. doskonałym 
pracom o twórczości Aleksandra Fredry, u- 
wieńczonyjm niedawno wzorową, kompletną 
edycją „Komedji” wielkiego pisarza, opubii- 
kowamą przez Ossolineum. Ponadto interesu- 
je się żywo mśmiennictwem nomantycznem 
i poromantycznem, a w ostatnich kilku !a- 
tach zwrócił się ku badaniu przedhistorycz=- 
nych dziejów Polski i związanych z niemi 
przekazów i źródeł, We Lwowie jest osobi- 
stością czynną od wielu łat w Uniwersytecie 
w charakterze docenta raz w tutejszych 
gimnazjach, jako mauczyciel| literatury poi- 
skiej; ponadto bierze czynny udział w pracy 
„Towarzystwa Liter. im. Adama Mickie wi- 
cza”, „Związku Literatów“ i „Związku Tea- 
trów i Chórów włościańskich”. Prof, Ku- 
charski jest członkiem - korespondentem A- 
kademji Umiejętności. Obsadzenie katedry 


Niedziela 12-go godz. 7.30 wiecz. 53-cie Chodzi o utrzymanie: jednolitego stanowiska | po. Janie, Kasprowiczu powitać należy z ży- 
przedstawienie „Potasz i Perlmutter“. Ostatni | nadzieję, że wchodzimy w okres nawiązania | polskiego na kresach i poparcie Rządu, któ- | wem zadowoleniem, 
ADAM BAR. 3) |cownictwa. Wyjazd jednak rie doszedł do j oświadczyli, że w takim razie wystąpią |niem walki, nie chciał na niego czekać. Ło- 


Z cyganerji lwowskiej 
przed kilkudziesięciu laty. 


Wedle relacji Wolskiego, spór z Do- 
brzańskim miał zacząć się od tego, że re- 
daktor „Dziennika” nie chciał mu umieścić 
recenzji teatralnej i napisał inną. Ponadto 
Uobrzański nie wypłacił należnego mu ho- 
„orarjum za „Szlachcica chodaczkowego”. 

a tle tych nieporozumień sprawa coraz bar 
“ziej się rozogniała, tak, że Łoziński kilka- 
krotnie wysyłał swoich sekundantów, zwła- 
Szczą, że Dobrzański miał się o nim nieprzy- 

vinie przed obcymi wyrażać. Chcąc uchy- 
onieczność pojedynku podobnoć Do- 

rzański pisemnie się zobowiązał, że nie o 

Zińskim złego mówić nie będzie. Tak nie- 
rozamienie to przedstawia K. Estreicher 

Swoich „Zapiskach”, czy istotnie iednak 
"Drawy stąd wzięły początek trudno dociec, 
i lEWaŹ znikąd o nich wiadomości nie po- 

amy. W każdym razie ich związek z Wy- 

ami, które później miały miejsce oraz 
tem ogólnym ówczesnych, a zwłaszcza 

Sposobem zachowania się Dobrzańskiego 
Dep USZCZAĆ należy, że tłumaczenie to zu- 

de od prawdy nie odbiega, a nawet się 

nią całkowicie pokrywa. 
zip, kie stosunki dotrwały do r. 1860. Ło- 
tys 7 POWOdU wyjazdu do Krakowa ar- 
Biore teatru Safirównej, w której się ko- 
zag miał zamiar opuścić Lwów. Był wów- 
Skję;» współpracowuikiem „Gazety Lwow- 


w i: Napisał więc do red. Sartyniego list, 
F który 


skutku, z powodu ostrego zatargu, jaki miał 
iniejsce między nim a Dobrzańskim dn. 5 
czerwca 1860 r., a który skończyi się poje- 
dynkiem. Bezpośrednią przyczyną scysii 
stał się artykuł Ujejskiego, w którym była 
mowa o pseudoartystach, zożyczających pie- 
niędzy na lichwę i pseudoliteratach, którzy 
prócz prac zawodowych szukają zarobku nic 
nie mającego wspólnego z literaturą. Otóż 
dnia 5 czerwca 1860 r. — jak pisze K. Estrel- 
cher w swoich rękopiśmiennych „Zapiskach” 
z 9 czerwca -— „około 9-tej wieczorem w 
kawiarni, teatralnej Lewakowskiego siedzieli. 
redaktorowie Rapacki i Dzierzkowski i po- 
kazywali ten artykuł malarzowi Szległowi, 
mówiąc, iż to wystosowane do niego za to. 
że „Przeglądowi” pożyczył pieniędzy. Szle- 
gel rozgniewał się tem siarczyście i odszedł. 
Potem nadszedł Łoziński, a później Dobrzań 
ski. Obaj niecierpią się, bo Dobrzański nie 
zapłacił Łozińskiemu wszystkiego za do- 
starczoną powieść, a nadto obgaduije go. 
Wzecz rozpoczęto o tym artykule, mówiono 
Dobrzańskiemu o gniewie Szlegla. Dobrzań- 
ski rzekł, nie odpierając aluzji, iż Szieglowi 
należało dalej pokazać, że i na literatów tu- 
tejszych... (rękopis nieczytelny) | podał ar- 
tykuł Łozińskiemu, aby go odczytał głośno. 
Łoziński odczytał j wytłumaczył go w ten 
sposób, że ten ustęp tylko do Dobrzańskiego 
odnieść należy, bo on jeden jest wyzyskiwa- 
czem, a przytem rozsiewa 1iesnaski i za- 
czepia wszystkich. Dobrzański unliiósł się, 
zaczął go kląć i wstał, zamierzając się nań 
ręką”. Rozpoczęła się gwałtowna bójka, któ- 
ra szybko przeniosła sie na ulicę. Po tym 
wypadku Dobrzański, który zaraz wyjechał 


Diekę ym dziękował mu za dotychczasową |do Zubrzy, gdzie mieszkał Ujejski, nie chciał 
i 


prosił o zwolnienie ze współpra- |dopuścić do pojedynku, ale Ujejski i Pajgert 


z „Dziennika”, wskutek czego musiał ustą- 
pić. W pojedynku, który odbył się na pisto- 
leiy, a poteim na szpady, obaj odnieśli rany 
w glowę. W obawie przed policią, Łoziński, 
jak donosi rodzicom w liście z czerwca wy- 
jechał do Starego Miasta. Ponieważ za po- 
jedynek groziła kara od 6 do 20 miesięcy 
więzienia, przeto całą sprawę, która szyb- 
ko stała się głośną we Lwowie, przedsta- 
wieno jak najbardziej niewinnie. W każdym 
razie miała ona zbawienny wpływ na Ło- 
zińskiego, zmienił się, zerwał stosuuki z 
Dzierzkowskiim, który go na najgorsze dro- 
gi sprowadzał, i z całem jego towarzy- 
stwem, nastąpił w nim okres wewnetrznej 
równowagi i skupienia. Zresztą bezwatpie- 
nia w dużym stopaiu musiały nań wpłynąć 
i ówczesne stosunki polityczne, które już 
wiedy niosły ze sobą wypadki powstania 
styczniowego. Tymczasem coraz głośniej 
inówiono o wyprawie Garibaldiego. Podnio- 
sła ona nadzieje Polaków i wznieciła wiarę 
w odzyskanie ojczyzny własnemi siłami. Za- 
nim wieść o wyprawie na Neapol doszła do 
Lwowa, zanim, rozeszły się wiadomości, że 
Garibaldi powołał Mierosławskiego do two- 
rzenia Legji zagranicznej, młodzież zdążała 
do Francji albo do Włoch. Wtedy to Bie- 
lawski, przyjaciel  Łozińskiego, redaktor 
pierwszego w Galicji pisma ludowego 
„Dzwonka”, zapragnął przywdziać czerwo- 
ną koszulę włoskiego republikanina j w po- 
lowie września 1860 roku, razem z Uiei- 
skim tajemnie Lwów opuścił. Projekt wy- 
prawy właściwie podał Łoziński, nie miał 
jednak cluwilowo srodków na wyprawę, 


ziński wowczas był współpracownikiem 
„Kółka rodzinnego”, ponieważ po zajściu z 
Dobrzańskim, musiał opuścić „Dziennik Li- 
teracki”. Jednak „Kółko” już 25 grudnia 
1860 roku wydało numer pożegnalny, w któ- 
rytn w artykule wstępnyin Od redakcji za- 
znaczono: „Dzieje kilku ostatnich miesięcy 
zwróciły usiłowania nasze w sprawie naro- 
dowej na pole czysto polityczne. Literatura 
dziennikarska stanęła dzisiaj przeważnie na 
tem polu. Gorąca chwila wymaga od dzien- 
vika artykułów wprost politycznych. Tych 
jednak niewolno nam zamieszczać”. Dodać 
dla wyjaśnienia rależy, że w udzielonej 
„Kółru” koncesji na wydawnictwo, wyraź- 
nie zastrzeżono, iż niewolno mu poruszać 
spraw politycznych, społecznych i religij- 
nych, a to z góry o jego losie zadecydcwa- 
ło. Usiłowania, aby wyłamać się z pod wy- 
magań policyjnych, paraliżowała cenzura, 
tak, że nieraz już z pod prasy wyrzucano 
całe artykuły, wobec czego musiano rozpo- 
czyliać nowy nakiad. Nie mogąc przeto z 
powodu tych trudności policyinych podołać 
zadaniom, redakcja „postanowiła zamknąć 
wydawnictwo, któremu nie wolno podnieść 
tego, co nas dzisiaj najmocniej zajmuje”. 
Ale upadek „Kółka” me przekreślił jesz- 
cze planów nowego wydawnictwa. Zadanie 
zorganizowania nowej redakcii poruczono 
wówczas Łozińskiemu, w teni przekonaniu, 
że najlepiej odpowie on powierzonej mu 
misji. Był to wprawdzie dowód wielkiego 
zaufania w czystość jego przekonań zwłasz- 
cza w takiej chwili, jaką wówczas przeży= 
wano, niemniej jednak skazywało pomysł 


czekał aż zostanie wypłaconą nagroda Kon-|z góry na upadek, szczególnie z tego wzglę- 


kursowa za „Ludzi z pod słomianej 


strze- | du, że autor „Zaklętego dworu” może naj- 


chy”, Bielawski jednak rozpalony pragnie- | więcej ze wszystkich lwowskich literatów 


Krwawa zemsta, Wczoraj na ul, Weteranów 
okało godz. 7-mej wieczorem de złodzieja, znaj- 
dującego się pod dozorem policji, Jana Kunasza 
przystąpił nieznany z mazwiska apasz i po krót- 
kiej z nim sprzeczce strzelił do niego trzykrotnie 
z rewolweru, raniąc go ciężko w głowę. Po prze- 
wiezieniu do szpitala powszechnego Kurasz 
zmarł. Dochodzenia wykazały, że Kurasz padł o- 
fiarą zemsty swego kolegi zawodowego, za czyn- 
ne znieważenie jego kochanki. 

Oszustwa wekslowe. Wczoraj aresztowano 
Joela Starka, pomocnika handlowego, za popei- 
nienie. oszustwa przez wystawienie weksli na su- 
imę 4.300 zl, jako rymes kupieckich na zakup 
towiarów. Aresztowany nie był kupcem i nie po- 
składał żadnego majątku. —- Na doniesienie Gali- 
cyjskiej Kasy Oszczędności aresztowano buchal- 
tera Stamisłaawa Czupryka! za sfałszowamie na za- 
świadczemiu  majątkowem  żyrantów swoich 
weksli, wystawionych na sumę 2700 zł, podpisów 
żyrantów i pieczątki gminy Kleparów. Za 
sfałszowanie ceduły, kolejowej aresztowano u- 
rzędnika biura haudiowo-spedycyjnego „Licenc“ 
Samuela Basa (Żółkiewska 65). 

Kradzieże, Z mieszkania Rubina Kamza (Ko- 
pernika 39) skradziono 2 futra i płaszcz ogólnej 
wartości 2250 zł. — Z mieszkania M. Sandgauera 
(Krakowska: 34) skradziono biżuterję wartości po- 
mad: 1000 zł. — Z mieszkania Leszka Nobla! (Ko- 
ściuszki 4) skradziono 3 dywany perskie warto- 
ści 1800 zł. — Leopoldowi Urrichowi (Zdrowie 
14) skradziono wozoraj ma filji pocztowej przy 
ul. Głębokiej złoty zegarek. 


Tygodniowa bibljogralia regjonana 
z Województw lwowskiego Stanisławowskiego, 
tarnopolskiego i wołyńskiego 
sporządzona przez 
Bibijotekę Uniwersytecką we Lwowie 


na podstawie wpływów od 4—9 lutego 
1928 r. 


Chlamtacz Marceli: Ustawa o ustroju 
szkulnictwa w świetle krytyki [Projekt Komisji 
powołanej przez Ministra W. R. i O. P.] Napisał... 
Lwów 1927. Gubrynowicz i Sym. (Druk. W. L. 
Anczyca i Spółki —— Kraków), 8% str. 30. 

Domamiewski Janusz: Przyroda dla 3. 
Oddziału szkoły powszechnej. Lwów [i i] 1927. 
Wyd. Zakł. Nar. im. Ossolińskich. Cz. 1. Tekst. 
8”, str. 108. Cz. 2. Ryciny. 104 tablic, 

Domamiewski Janusz: Przyroda dla 4. 
Oddziału szkoły puwszechnej. Lwów {i i] 1928. 
Wyd. Zakł. Nar. im. Ossolińskich. Qz. 1. Tekst. 
s”, str. 162. Oz. 2. Ryciny — 177 tablic. 

Dybowski Mieczysław Ks.: O typach 
woli. Badania eksperymentalne. Lwów——Wiarsza- 
wa 1928. Książnica - Atlas. 8°, str. 167. 3 tablice. 
e Psychologiczne pod red. J. Joteyko 

r, 6). 

Dzienmik Urzędowy Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lwiewskiego R. 32. Nr. 1. 8”, str. 40. 
Lwów 1928. I. Zwiiązkowia Drukarnia. 

Gazeta, Polska... lekarska. Red. odp. Dr. K. 
Krzyżanowski. R. VII. Nr. 5. 4, str. 77—92, Nr. 6. 
4', str. 93—112. Lwów [i i] 1928. Nakł. Spółki 
Wydawniczej Lekarskiej. Druk. Piller-Numanna. 

FHupert Witold: Zajęcie Małopolski Wscho- 
dniej i Wołynia w roku 1919. Jiwów—Warszawa 
1928. Książnica - Atlas. 8, str. 107, nib. 1. 5 map. 

Ludwikowski L.: Buwiajte zdorowe: 
Najnowsze szlagiery... Lwów 1928. Nakł, M. Pi- 
cyszynma. Druk. S. Bednarskiego. m. 8°, str. 8, 

Margueritte Victor: Grzech. Powieść. 
Przełożył Leon Sternkilar. Lwów 1928. Nakładem 
Księg. M. Bodeka. 8°, str. 272. 

Pilch Stanisław: Nowsza metoda maucza- 
mia języków klasycznych [Lwów] 1928. [Druk. 
Akademicka]. Odbitka z Kwartalnika klasyczne- 
go R. 2. 1928. zesz. 1. 8”, str. 32—39. 

Przewodnik bibljograficzny. Dwutygod- 


budził podejrzeń u władz rządowych. W pa- 
pierach po Łozińskim pozostałych znajduje- 
iny program tego pisma jego ręką pisany. 
Łoziński, mający wówczas lat 238, cieszył 
sie opinią zdolnego 4 doświadczonego dzien- 
nikarza, wiedziano o tem, że „Dziennik Li- 
teracki” ciężkiego okresu wewnętrznych spo 
tów byłby prawdopodobnie nie przetrwał, 
gdyby nie jego współpracownictwo, a prze- 
dewszystkiem, nie druk w odcinku „Zakle- 
tego dworu”, który pismu przysporzył wiel- 
ką popularność. O ile więc pod tym wzglę- 
dem wybór LŁozińskiego był bardzo po- 
rnyślny, o tyle znowu zachodziła trudność 
wprost nie do przezwyciężenia, co do uzy- 
skania pozwolenia policyjnego na wydaw- 
nictwe. Jakościowo pismo miało obejmować 
utwory z zakresu belestrystyki, prac histo- 
rycznych, wiadomości ze wszystkich dzie- 
dzin życia umysłowego tak polskiego jak 
i zagranicznego Oraz obszerny dział krytyki. 
Redakcja składałaby się przeważnie z daw- 
nych współpracowników „Kółka”. Mieli do 
niei należeć: Bielowski, Dzierzkowski, Kacz- 
kowski, Łobeśki, Małecki, Pilat, Przyłęcki, 
czajnocha, Wagiłewicz, Wilkońska, Wid- 
manr, Zacharjasiewicz. Projekty iednak w 
sierze projektów pozostały, pozwolenia po- 
licyjnego, jak z góry było do przewidzenia, 
nie uzyskano. 

Zapewne, że do zaniechania zamiaru, 
musialy się również przyczynić pogłoski, od 
pewnego czasu po Lwowie krążące, że 
Kaczkowski nosi się z zamiarem stworzenia 
wielkiego organu politycznego, opartego na 
znacznych środkach finansowych. Równo- 
cześnie Skrzyński z funduszów ziemiańskich 
projektował założenie pisma pt. „Narodo- 
wość”, aby jednak „Trybuna” Kaczkow- 
skiego (taki miał być początkowo tytuł) nie 


- | rzających 


4 


nik dla wydawców, księgarzy, antykwarzów... 
wydany przez Bibljotekę Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich. S. IL. T. 9. Zeszyt 2. 8", str. 
25—47, 1 mib. Lwów 1928. Druk. Zakł. Nar. im. 
Ossolińskich. 

Tarwiński - Bechmetiuk. Egzamin 
szoierski z zakresu przepisów prawnych, doty- 
czących ruchu drogowego w Połsce. Lwów 1928. 
Druk. Akademicka. 8% str. 31. ([Wydawwnictwo:] 
Za dzień szoferem Nr. 1.). 

Czechut Stepan: Sziurmiat seła. Wyborcza 
odnodiniwka, Zołocziiw 1928. Druk. J. Landesberz. 
8 str. 16. 

Czernjawśkyj Iwan: fstorija kołomyj- 
śkych pocztowych marok 1 (ukrainśkych 2) oku- 
pacijnych rumuńśkych S. M. T. Kołomyja 1928. 
Nakł. E. Wełyczkowśkoho. Druk. W. Brawnera, 
8°, str. 47. 

Łewyćkyj Jarosław: Spirytyzm |[Pojawy 
duchiw i dch przyroda] Lwiiw 1927 (Druk. A. 
Goldmana). 8%, str 101, nl. 2. (Biblioteka Ukrajin- 
śkoji Chrystijanśkoji Orgamizacii Cz. 3.). 

Wistmyk, Literaturno - Naukowyj.., R. 27, 
T. 15 Knyżka 2. 8°, str. 97—191, t nl. Lwiw 1928. 
Druk. Stawropigijśkoho Instytutu. 


Z sali sądowej. 


Czternasty dzień rozprawy o zamordo- 
wanie Ś. p. kuratora Sobińskiego. 


Dziś kontynuowano przesłuchanie 
świadków. 
Wezwany z utzędu w charakterze 


świadka lekarz dr. Ciepielowsiei mie wyświe- 
tla wątpliwości, które się masunęły przy ze- 
znaniach szofera. Hiassmana. Jak wiadomo, 
nie przypomniał sobie Hassman dokładnie 
szczegółów dotyczących 19-g0 października. 
Dla wyjaśnienia podał. że w tym samym 
dniu, wi którym woził Atamańczuka, i Wer- 
bickiego ma, ul. Tarnowskiego, godzinę przed 
tem woził dra Ciepielowskiego na ul, Kra- 
sińskiejgo. 

Dr. U. nie może temu zaprzeczyć ani tego 
potwierdzić. Żadnych zapisków w tym kie- 
runku niema, Natomiast w kalendarzyku nia 
zanotowane, że 24. X. 26 byt u pacjenta na 
ul. Krasińskiego. 

Por przesłuchaniu jeszcze żony osk. Ho- | 
łowińskiego Trybunał udał się na naradę 
w celu załatwienia zgłoszonych wniosków. 

Po naradzie. Trybumał postanowił dopu- 
ścić kilka wniosków dra Szuchewicza zmie- 
do wyświetlenia charakteru 
świadka: Steciukowej. 


TALBGRAMY GAZETY LWOŃSKIEJ 


Depesze z nocy. 


BUDŻET STOLICY. 
Warszawa, 10 lutego. (PAT). Dnia 9 
b. m. komisja finansowo-budżetowa Rady 
miejskiej ukończyła rozpatrywanie budżetu 
m. stołecznego Warszawy na rok 1928 29 
przyjmując budżet zwyczajny inwestycyjny 
w dochodach i wydatkach w wysokości 


musiała z konieczności stać się pismem kon- 
kurencyjnem, zwłaszcza, że w zasadzie obu 
ten sam program wytyczono, robiono nsiło- 
wania, aby dwa projekty połączyć w ieden. 
Gdy iednakowoż rokowania w tym kierun- 
ku prowadzone nie dały zadowalających 
wyników, Skrzyński cofnął podanie o kon- 
cesję, pozostawiając Kaczkowskiemu wolną 
rekę („Zapiski” K. Estreichera). „Głos” (za- 
niechano nazwy „Trybuna”), ogłoszono oka- 
zowyta numerem z 20 grudnia 1860 r. pi- 
smo jednak oparte na zasadach konserwa- 
tywnych spotkało się odrazu z silną opozy- 
cią, szczególnie ze strony demokratycznego 
„Dziennika Literackiego”, który obecnie 
chcąc wzmocnić się na siłach, począł popie- 
rać „Przegląd Powszechny”. Była to kam- 
panja dla „Głosu wielce niebezpieczna, 
zwłaszcza, że „Dziennik” wówczas skupiał 
już koło siebie siły tej miary co Józef Szuj- 
ski („Portrety sie Van Dycka”), Karol 
Brzozowski, Lenartowicz, Romanowski, 
Ujejski i Starkel, W pomoc szedł mu „Prze- 
glad”, który zaraz po ukazaniu się pierw- 
szego numeru „Głosu” rozpoczął z nim oO- 
strą polemikę. Przyznać należy, że Kacz- 
kowski, jako naczelny redaktor, nie miał ani 
dostatecznych ani wprawnych sił. W każ- 
dym razie rozpoczęły silę na nowo spory, w 
których „Dziennik Literacki” i „Przegląd” 
były w tem dogodniejszem położeniu, że 
Kaczkowski nie cieszył się we Lwowie do- 
brą opinia, i już wówczas rzucano na niego 
ciężkie podejrzenia, które istotnie w riedłu- 
gim czasie miały znaleźć swoje uzasadnie- 
mie. Walka ta jednak nie budzi tak wiele in- 
teresu, w każdym razie powiedzieć wreszcie 
należy, że i z niej „Dziennik Literacki” wy- 
szedł zwycięsko. 


— O A AN Z A W ANN Z A W EA A Z Z 


10,450.809 zł, oraz uchwalając szereg 
wniosków zmierzających do polepszenia go- 
spodarki miejskiej i usprawnienia prac bu 
dżetowych. 


OTWARCIE NOWEGO MOSTU NA WIŚLE. 

Warszawa, 10 lutego. (PAT). Dzisiaj 
o godz. 0'9 specjalnym pociągiem wyjeżdża 
do Sandomierza Minister komunikacji Ro- 
mocki, aby dokonać otwarcia nowowybudo- 
wanego mostu na Wiśle pod Sandomierzem. 
Most ten jest pierwszym mostem przez 
Wisłę wybudowanym w Polsce niepodległej. 
Łączy on dwa dawne zabory, austrjacki i ro- 
syjski. Most jest wybudowany całkowicie 
przy udziale sił technicznych polskich I wy- 
łącznie z materjału krajowego. Budowa jego 
trwała 2 i pół lat, a koszta budowy wy- 
niosły 3,250.000 zł. Most ten ma kolosalne 
znaczenie, ponieważ łączy bardzo ważne 
dla życia gospodarczego obszary i jest 
ułatwieniem komunikacji tranzytowej, łą- 
czącej nasze południe z Poznańskiem i z na- 
szemi portami. 


ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE 
NIE BĘDĄ PRZERWANE. 

Berlin, 10 lutego. (PAT). Biuro Wolfa 
ogłasza półurzędową informację, zaprzecza- 
jącą pogłoskom, jakie pojawiły się w prasie 
niemieckiej o mającej rzekomo nastąpić 
dłuższej przerwie w rokowaniach polsko- 
niemieckich. Komunikat ten wskazuje na to, 
że komisja dla formalności celnych w dal- 
szym ciągu kontynuuje swe prace w War- 
szawie zaś w dniu ll lutego komisja wę- 
glowa wznowi swe czynności. Komisja we- 
terynaryjna, obradująca w Berlinie, nie mogła 
w ostatnich dniach odbyć posiedzenia z po- 
wodu wyjazdu delegacji polskiej do Genewy. 


PRZECIW ROZWIĄZANIU REICHSTAGU. 


Berlin, 10 lutego. (PAT). List prezy- 
denta Hindenburga do kanclerza Marxa wy- 
wołał olbrzymie wrażenie w Reichstagu i w 
niemieckich kołach politycznych. Stawia on 
frakcję centrową w trudnej sytuacji. Wsku- 
tek wystąpienia prezydenta, centrum musi 
obecnie zdecydować się na wzięcie na sie- 
bie odpowiedzialności za rozbicie czy też 
utrzymanie nadal koalicji, pomimo upadku 
ustawy szkolnej. O godz. 16 rozpoczęło się 
posiedzenie komisji międzyfrakcyjnej stron- 
nictw rządowych. 


KŁOPOT Z NIEMIECKIM 
KONFLIKTEM SZKOLNYM. 


Berlin, 10 lutego. (PAT). Według in- 
formacji biur niemieckich wydawców praso- 
wych w Berlinie, koła parlamentarne oce- 
niają rokowania w sprawie konfliktu szkol- 
nego bardzo pessymistycznie. W centrum, 
podobnie jak i w niemieckiej partji ludo- 
wej, zarysowuje się coraz większe powąt- 
piewanie w możliwość porozumienia na 
podstawie nowych propozycji ministra von 
Keudela, które między innemi uwzględniać 
mają również plan udzielenia poparcia pań- 
stwowego dla szkół wyznaniowych prywat- 
nych w szkołach południowo - niemieckich. 
W kołach niemiecko- narodowych natomiast 
podkreślają, że sytuacja wyjaśni się do- 
piero po zakończeniu narad międzyfrakcyj- 
nej komisji partji rządowych. O ile narady 
te nie zakończą się wynikiem pozytywnym, 
partje rządowe prawdopodobnie uwzględnią 
jeszcze jedną możliwość zażegnania kryzy- 
Su, a mianowicie poruszoną w liście prezy- 
denta Hindenburga myśl uchwalenia budżetu 
przed rozwiązaniem Reichstagu. 


MIN. GROENER O REICHSWEHRZE. 

Berlin, 10 lutego. (PAT). W toku obrad 
dzisiejszych komisji budżetowej Reichstagu 
przemawiał minister Reichsw. Groener, który 
na wstępie zaznaczył, że nie może jeszcze 
wystąpić z deklaracją programową określa- 
jącą przyszłe drogi odbudowy sił zbrojnych 
Niemiec i musi się ograniczyć do wyjaśnie- 
nia pewnych zjawisk w środowisku Reichs- 
wehry. Reichswehra nie ma planu, który 
mógłby pokrzyżować politykę zagraniczną 
Niemiec a on Sam dokłada ze swej strony 
wszelkich starań, aby Reichswehra w po- 
czynaniach swoich pozostawała w ścisłym 
kontakcie z ministrem spraw zagranicznych. 
Jeżeli chodzi o sprawę subwencji dla To- 
warzystwa filmowego „Phoebus*, to zda- 
niem ministra mylnem jest oskarżanie mi- 
nisterstwa Reichswehry O jakieś ambicje 
w kierunku polityki finansowej lub gospo- 
darczej. Minister przyrzekł uczynić wszystko 
aby na przyszłość usunąć wszelkiego ro- 
dzaju podobne podejrzenia i aby nazawsze 
położyć kres wszelkiej uzurpowanej samo- 
dzielności ze strony czynników nielegalnych. 


SENATOR JEWELOWSKI W WARSZAWIE. 

Gdańsk, 10 lutego. (PAT). O pobycie 
senatora Jewelowskiego w Warszawie dono- 
szą tutejsze pisma co następuje: Jak wia- 
domo, senator Jewelowski wyjechał do War- 


szawy na zaproszenie Rządu polskieg® 
W Warszawie przebywał on 2 dni. W ty” 
czasie przyjęty był przez przewodnicząceg! 
delegacji polskiej do rokowań handłowyć 
z Niemcami, Min. Twardowskiego, a nastę 
pnie przez Min. przemysłu i handlu Kwit 
kowskiego. Pozatem sen. Jewelowski przy” 
jety był w Ministerstwie spraw zagr. gdze 
konferował w sprawie aktualnych kwesty! 
polsko-gdańskich, zwłaszcza w sprawie Mit 
miecko-polskiego traktatu handlowego. 


„GERMANIA* ZADOWOLONA Z LISTU 
PASTERSKIEGO BISK. LISIECKIEGO: 
Berlin, 10 Intego. (PAT). Katolicki 
„Germania* podaje obszerne streszczeń! 
Listu pasterskiego ks. biskupa Lisieckiegi: 
wyrażając uznanie i zadowolenie z treść 
tego Listu oraz nadzieję, że ów List P^ 
sterski uznający wyraźnie po raz pierws) 
prawa mniejszości narodowych, wywrze d0 
datni wpływ na ukształtowanie się stosu” 
ków pomiędzy mniejszością niemiecką i spó. 
łeczeństwem polskiem na G. Śląsku. Jeż 
nocześnie „Germania“ podaje przemówienić 
pos. Korfantego w Katowicach o rzekomy“ 
terrorze stosowanym przez Rząd polski przy 
obecnej akcji wyborczej. 


Białogród, 10 lutego. (PAT). Przywóć: 
ca chorwackiego stronnictwa chłopskieg) 
Radicz zrzekł się misji utworzenia gabine 
koncentracyjnego. Wezwany przez króla D4 
widowicz, również oświadczył, że uwał 
utworzenie gabinetu koncentracyjnego za nić” 
możliwe. Wówczas król wezwał do pała" 
prezydenta Skupczyny Ninko Pericza. 


Depesze przedpołudniowe. 


UNIEWAŻNIENIE LIST WYBORCZYCH 

Warszawa, il lutego. (AW). Na wczo. 
rajszerm posiedzeniu Komisji  Wyborczći 
Okręgu II powiatu warszawskiego, radzy* 
mińskiego i Mińska mazowieckiego, unie 
ważnione zostały następujące listy do SE 
mu: Monarchistycznej Organizacji Wszech” 
Światowej, do Senaiu: Chłopskiego Strom 
nictwa Radykalnego, Monarchistycznej O” 
ganizacji Wszechświatowej i Jedności R0 
botniczo-chłopskiej. 


UBEZPIECZENIE SPOŁECZNE 
ROBOTNIKÓW. 

Warszawa, 11 lutego. (AW). W Mint 
sterstwie pracy i opieki społecznej uzgać 
! miany jest przez przedstawicieli poszczegó* 
nych Ministerstw projekt ustawy o ob 
wiązkowem ubezpieczeniu społecznem 10 
botników. Celem tej nowej ustawy jest 28; 
pewnienie świadczeń osobie ubezpieczone! 
na wypadek choroby lub  macierzyństw 
oraz na wypadek niezdolności zarobkowani” 
i śmierci osoby ubezpieczonej. Obowiązko: 
wi ubezpieczenia podlegać będą mężczyź!" 
i kobiety,zatrudnione na podstawie stosunk! 
robotniczego lub służbowego, a także te” 
minatorzy, praktykanci, uczniowie, krew!" 
zatrudnieni przez pracodawcę, oraz chałuf” 
nicy. | 


a Ów ! 
Z ostatniej chwili. 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI DO MARY- 
NARKI POLSKIEJ. | 

Warszawa, 11 lutego. (Tel. wł.). Z ok” | 
zji wczorajszego święta marynarki wojenić, 
Marszałek Piłsudski przesłał na ręce S265 
tej marynarki następującą depeszę: „W s 
święta marynarki wojennej przesyłam sk 
ręce Pana Komandora życzenia najpomy”, 
niejszego rozwoju i najlepszych wynikó* 
pracy nad stworzeniem naszej potęgi mi 
skiej“. Komandor Swirski w odpowie”; 
przesłał depeszę z wyrazami głębokiej €’ 
i oddania dla Marszałka Piłsudskiego. 


SPRAWA OBSADZENIA NUNCJATURY 
W POLSCE. F 

Warszawa, 11 lutego. (Tel. wł.) W dm 
wczorajszym został przyjęty przez* Mar ji 
ka Piłsudskiego w Belwederze Mgr. Chiat” 
p. o. dharge d'affaires Watykanu, Konie!" 4 
cia trwała pół godziny i dotyczyła nomine, 
Mgr. Marmaggi na nuncjusza w Polsce. 
ciatura apostolska w Warszawie wakow, 
od dłuższego czasu, mianowicie od dnia * 
jazdu Mgr. Lawri. 


ODPOWIEDŹ POLSKA NA NOTE 
KOWIENSKĄ. po 

Warszawa, 11 lutego. (Tel. wł.). p 
wiadujemy się, że w dniu wczorajszym pi 
selstwo Polskie w Rydze otrzymało at 
odpowiedzi polskiej na notę p. Walde yy 
rasa z poleceniem doręczenia jej pos€lS aj 
litewskiemu w Rydze, które ze swej $ je 
prześle notę do Kowna, Notą polsk? 


= 


kotką, Rząd polski nie przywiązuje szcze- 


solnej wagi do miejsca ewentualnych roko- 
gz tylko w sposób kategoryczny domaga 
£ odpowiedzi na pytanie, czy rząd ko- 
'eñski zamierza działać w myśl zobowią- 
añ przyjętych na siebie w Genewie. 


NARKOMINDiEŁ A SPRAWA KS. SKAL- 
SKIEGO. 


|. Warszawa, 11 lutego. (Tel. wł). Do- 
iadujemy się z dobrego zródła, że władze 
Owieckie zamierzają zastosować do skaza- 
CEO ks. Skalskiego ustawę o zwolnieniu 
Przedterminowem. Projekt zastosowania tego 
„„ Szedł z komisarjatu do spraw zagranicz- 
„ch i ma na celu najwidoczniej załagodze- 
-g incydentu, który zaszedł w związku z 
(Jlazdem Delegacji polskiej pp. Hołówki 
okołowskiego z Moskwy. 


n 


PRZYJAZD PRZEDSTAWICIELA BANKU 
ANGIELSKIEGO DO POLSKI. 
Warszawa, 11 lutego. (Tel. wł.) Wczo- 
i przybył do Warszawy były komisarz 
Tansowy Ligi Narodów. na Węgrzech p. 
a PMAn, przedstawiciel gubernatora Banku 
Sielskiego p- Normana. P. Siepman zo- 
ał zaproszony przez p. Deweya i jest 
SOŚciem Banku Polskiego. Dziś p. Siepman 
Dł pierwszą naradę z p. Deweyem i wi- 
“Prezesem Banku Polskiego p. Młynarskim 


A Zapoznania się ze stanem finansowym 
Ski. 


S Aa 
Sprawy gospodarcze. 


Ta j 


Z BANKU POLSKIEGO. 


A Wczoraj odbyło się doroczne Walne 
>rOmadzenie akcponariuszy Banku Folskie- 
Di pod przewodnictwem prezesa p. St. Kar- 
zz skiego. Przybyło na nie 172 akcionariu- 
> a lacznie z reprezentowanymi na zasa- 
sN pełnomocnictw, 339. Zebranie zatwier- 
„eito jednogłośnie przedłożone mu Sprawo- 
tania za r. 1927, wraz z bilansem ostatecz- 
Em Oraz rachunkiem zysków į strat, zawie- 
,lacym podział zysków, przyczem przypa- 
paca dywidenda 14 zł. od jednej akcii pier- 
og el emisji, ma być wypłacona począwszy 
+, ll lutego. Na podstawie art. 26 statutu, 
onlne zebranie zatwierdziło wybór zakoop- 
x wanego przez Radę w dniu 5 listopada 1927 
we agranicznego członka Rady, Karola De- 
wo a, oraz w myśl art. 28 i 45 stat. Banku, 
„saliło wynagrodzenie dla członków Rady 
"omisji rewizyjnej za udział w posiedze- 


Ogłoszenia ur 


KURATELE. 


| 
1 
tag 17/27/4. Uchwała. Sąd powiatowy w Ki | 
Anne PO przeprowadzeniu dochodzeń pozbawia | 
leg Błyźmiuk cóikę Jakowa, urodzona w roku 
W w Kutach starych i tamże zamieszkałą, rel. 
Ya stanu wolnego bez zajęcia, 'własnowol- 
Kur t całkowicie z powodu choroby umysłowej. 
Wa, ęfOrem dla: miej ustanawia się jej siostrę War- 
ik  Makowijczuk wdowę po Hrycku gosp"- 
` zamieszkałą w Kutach starych. 
Sąd powiatowy, Oddział V. | 
dmia 28 października 1927. 


1305 
Kuty, 


LICYTACJE. 


wa E- XXVI. 3507/27/6. Edykt licytacyjny oraz 


tw, 


Sek k lie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio- 


kwn at Katrycz, rolniczki 'w Liszni, strony; egze- 
hop acci per adw. Dr. Jakób Gerstenteld w Dro- 
Do" odbędzie się dnia 13 marca 1928 o godz. 
dej, „Przedpołudniem w biurze Nr. 76 na zasa- 
a er <enie zatwierdzonych warunków licytacji 
Whi, zWących realności: Ksiega gruntowa Lisznia 
MOŚCI ai Oznaczenie realmości 17/144 części real- 
Drzymają NACE się z part. gm. Lisznia wraz 
ly wależn. Wartość szacunkowa wmaz z przyn. 
epa 2,45 gr, najniższa oferta 714 zł. 30 gr. 
ności „aałowia Lisznia. whl. 1535 1/1o części re- 
Pacuni dadającej się z pgrt. gm. Lisznia wartość 
ke Ją iwraz z przymałeż. 568 zł. 75 gra 
«a oferta 379 zł. 16 gr. Do realności wll. 
zależny AE gm. Liszniia należą nastepujące przy- 
W, = i: studnia cymbrowana, bróg, 3 drzewa 
éi S 40 drzew innych, oszacowane wi 1/16 
rza 23 zł. 02 gr. Poniżej majniższej oferty 
£ lie nastąpi, 1295 

SR powiatowy, Oddział XXVI. 

bycz, dnia 26 grudnia 1927. 


tewas I 5580/26/24. Edykt licytacyjny oraz 
e do zgłoszenia wierzytelności. Na 
anku Gospodarstwa Krajowego Oddział 
p jako strony egzekwującej pto: 
` 2. zpm. odbędzie się dnia 27 marca 1928 
Drzedpoł, w biurze Nr. 76 ma zasadzie 
ych Warunków licytacji mastępują- 
ian, 403, drzeć księga gruntowa Hubicze whl. 
log, Any 433, 507, I. Teren rafinerii obejmu- 
top /l lo 7 pgrt. 1908/7, 1908/7, 1908/7, 1908/4, 
> Ul oa e, 1891/3, 1908/1, 1911 i część pgri. 
3% zy al rafinerię wartość szacunkowa wraz 
PA Ł EA 03714 zł. 20 gr. majniższa oferta 
20 © gr. Il. kompleks składający się z pgrt. 
EZ rz 2040 i 2039, wartość szacunkowa 
Ompiej "ależ. 1365 zł. najniższa oferta 910 zł. 
c z port. 1594 i 1595 wartość szacun- 

„ly < Brzynależ. 2280 zł. najniższa oferta 
wra, Ompleks z pgrt. 1625 wartość szacun- 
z przynależ. 180 zł. najniższa oferta 


Dra 
My 3 
Ww, 


«biała 4000--50700: Fasola 


5 


niu. Do Rady wybrani zostali: Kazimierz 
Fudakowski, Henryk Grohman, Tadeusz To- 
maszewski i Wacław Fajans, na zastępców 
Aleksander Lednicki, Włodzimierz Sceydlitz 
i Paweł Gajzenhajmer, do Komisji rewizyi- 
rej Tomasz Kociatkiewicz, Stanisław Lipiú- 
ski, Adolf Szturm, Stefan Łaurysiewicz i Le- 
opold Skulski, na zastępców Seweryn Sa- 
mulski, Stefan Brun g Emil Hupert. 


Z Giełdy. 


Giełda lwowska akcyjna z piątku 10 lutego 1923. 


Transakcje przeprowadzono w 4% Kom. O.P. 
Bku. kraj. po 52.50 (płacą 52 — żądają 53), w 
Pol. Bku. Przem. po 105 (płacą 104 — żądają 106) 
iw Z: Wsch. po 25.50 (płacą 25.25 — żądają 
ZEMNBJE 


Lwów, dnia 10 lutego 1928. 


Na Gietdzie transakcje w pszenicy dworskiej 
przedniej jakości przy, cenie utrzymanej, oraz w 
owsie, który podrożał. 

Również kukurudza rumuńska awansowała 
w cenie. 

Za żyto i owies z gwarancją odbioru woj- 
skowego płacą powyżej mobowiań. 

Tendencja niejednolita, usposobienie spokojne. 


Pszenica kraj. dworska ex 1927 150—760 gr. 
46:50—47:50. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr. 4425—4525. Żyto małopolskie ex 1927 690 
gr.36'/5--37:26 Jęczmień rmałopoiski browarniany 
670 gr. 3900—40:00. Jęczmień małop. przemiałowy 
640 gr. 3325—3425. Jęczimień małop. pastewny 
600—610 gr. 3100—3205. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 2200—3800., Kukurudza rumuńska 3425— 
3525. Ziemniaki przemysłowe 5'50—600. Fasola 
kolorowa 40:00 --45*00. 
Fasola krasa 50-00 —55*00. Groch 1, Victoria 55:00 — 
60:00. Groch polny 40:00 -5000. Bobik 33:00 — 34:00. 
Mieszanka pastewna w  ziarnie Wyka 
30:00—31:00. Siano słodkie krajowe prasowane 7:50— 
8:50. Słoma prasowana 425—475. Hreczka 38'00— 
39:00. Len 68:00-—71:00. Lutin niebieski 21-75—2275. 
Rzepak ozimy ex 1927 6800—7100. Mąka pszenna 
40%, 81:00—82:00. Mąka pszenna 50%, 7400—7450. 
Mąka żytnia 65%, 58:60—5960 Grysik kukurudziany 
49:00—50:00. Mąsą kukurudziana 3400—3500. Otrę- 
by żytnie netto bez worka 2475—2525. Otręby 
pszenne netto bez worka 25-25—25-76. Kasza hre- 
czana 50%, calówek 500%, połówek 71:00—73'00. 
Kasza jaglana 71:25—15'25. Kasza jęczmie.»na 56-50 — 
57:50. Pecak 5400—55'00. Proso krajowe 4200— 
44:00. Makuchy lniane 49-00—50'50. Koniczyna czer- 
wona krajowa naturalna 220-00—25000. Mak nie- 
bieski 10000—120:00. Mak siwy 85:00 —100'00. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 170—180 Czę 
stochowianka 75 kg. za sztukę 1:65—1*70. Worki 
używane dobre, za sztukę 1:50—1-60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 10 lutego 1928. 


Dolary St. Zjednoczon  —— 
Oslo 
Kopenhaga 


Sztokholm z = = ="— 
Belgja 12415 124-46 123:84 
Holandja —"— —— — | 
Londyn 4344! 43:04 43:32 
Nowy Jork 8.90 8:92 8'88 
Paryż 35-031], 3512 34-95 
Praga za TE: CZĘ) 
Szwajcarja 171:45 171:88 17102 
Wiedeń 125-53 125'84 125-22 
włochy 47221) 47343  4710!, 


50% pożyczka konwersyjna 67:00 

pożyczka kolejowa konwersyjna 61:00 
pożyczka kolejowa 10225 

dolarówka 65-25 66-00 

8%, listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 93:00 
8'/, listy zastawne Banku Rolnego 93:00 

8%, oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 93-00 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, dnia 10 lutego 1928. 


Bank Dysk. 13600 Wysoka 151—151*75 
Bank Handi. 123:00 Węgiel 98:00-98:50 
Bank Pol. 166:00-167:40 Lilpop Rau 40:75-40:50 
BankZw. Sp. Zar. 9225 Modrzejów 4400-4375 

92:50 Norblin 208-00 
Dabrowa 7000 Ostrowiec 83:25 
Siła światło 106:00 Pocisk 11:75 
Warsz. cukier 7560-75 Rudzki 50 00 
Gródek 9:50 Strachowice 63 50-62:75 

GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków, dnia 10 lutego 1928. 
Bank Pzem. 105:00 Siersza d. 5300 
Zieleniewski 162-40 Chodorów 153-50 
Górka 8500 Chybie 570 
Siersza górn. 13'75-14'00 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, dnia 10 lutego 1928. 

Amsterdam 285-42 Bankverein 30 09 
Belgrad 12:443/, Bodenkredit 126-50 
Berlin 16908 Kreditanstalt 64:05 
Bruksela 98:69 — Anglobank 29:90 
Budapeszt 12392 Hipoteczny —— 
Bukareszt 4:34:/, Kompas 0:99 
Kopenhaga 18970 Länderbank 2570 
Londyn 3455!/, Merkury 27:65 
Madryt 120:65 Unionbank — — 
Medjvlan 37:593 Obrotowy — 
N. Jork 10885 Kolej północna 1027:00 
Paryż 27:855 Zivnosteńska — 
Pr.ga 21-00 Czerniowce —— 
Sofja ©il05 Austr. kol. p. 27:55 
Sztokholm 19025 Kolej połudn. 1419 
Warszawa 79:48-79:76 Goleszów 129-00 
Zurych 13631 Cement 65 J0 
Amerykańskie 706:60 Browary —— 
Bułgarskie == Alpiny 42 20 
Nie nieckie 16890 Berg u. Hütten 73600 
Francuskie 2806 Krupp 10-50 
Włoskie 33:48 Poldi Hütte —— 
Jugosłowiańskie 12:40 Prager Eisen —— 
Polskie —— Rima 13670 
Czeskie —— Skoda 25455 
Węgierskie 123:87  Siersza 11:00 
Szwajcarskie 136:00 Silesia 023 
Angielskie —— Zieleniewski 16:10 
Holenderskie —— Apollo 191:50 
Rumuńskie —-—  Fanto 6:70 
Belgijskie —— Karpaty 29:60 
Renta majowa 0-461 Galicja 76:10 
Renta lutowa —— Nafta 36:75 


20 zł. V. kompleks z pgrt. 1712 i 1817 wartość | cytacja realności hl. 74 Mielnicia, pb. 377 i per. 484 


i 

szacunkowa wraz z przymależ. 1600 zł. najniższa 
oferta 1066 zł. 67 gr. VI. kompleks z pgrt. 20221 
i 2024/1 wartość szacunkowa wraz z przynależ. 
400 zł. najniższa oferta 266 zł. 67 gr. VII. kom- 
pleks z pgrt 1832 i 1845 wartość szacunkowa 
wraz z przynależ. 3200 zł. najniższą oferta 2133 
zł. 34 gr. Do realności whl. 139, 403, 375, 433, 
i 507 ks. gr. Hubicze należą następujące przyna- 
Jeżmości: urządzenie rafinerji oszacowane na 
54.087 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 1294 

Sąd powiatowy, Oddział XXVI. 
Drohobycz, dnia 19 stycznia 1928. 


E. 1920/26. Edykt licytacyjny. W sprawie e- 
gzekucyjnej Abrahama Izaka Kartena w Strzce- 
liskach nowych, przeciw Tymkowi Mojsejowi w 
Strzeliskach starych odbędzie się 20 marca 1928 
godzina 11 rano w tutejszym Sądzie Nr. 33 na 
podstawie zatwierdzonych «warunków licytacyj- 
mych — licytaącyjna sprzedaż zobowiązanego wła- 
sneż połowy niewydzielonej nieruchomości poło- 
żonej w Strzeliskach starych, stamowiącej 4 mor- 
gowy kompleks gruntu w miwie „Na krywem™" 
w granicach wschód grunt Semena i Tańki Ły- 
sych, zachód Marji Strzałkowskiej, południe 
grunt Michała Wowka, północ grunt erekcjonal- 
my, której wartość szacunkowa wynosi 1400 zł. 
zaś najniższa oferta 700 zł. Pomiżej ceny wYwo- 
ławczej sprzedaż do skutku nie dojdzie. 1293 

Sąd powiatowy, Oddział II, 

Chodorów, 25 stycznia: 1928. 


E. 2656/27/13. Dnia 12 marca 1928 o godz. 9 
vamo, odbędzie się w tutejszym Sądzie biuro Nr. 
14 egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- 
tację realności twh. 62, 2/8 części realn. Iwh. 350. 
90/1880 części. realności łwh. 160 o łącznej po- 
wierzchni 4 margi 1384.5 Sążni kw. ks. gr. gm. 
kat. Bystra, Franciszka Twardego własnych oraz 
a) budynek murowany ze sklepem i urządzeniem 
elektrycznym, b) budynek murowany nowy, 
z mieszkaniem, stajnią, lodownią, stodołą, wezo- 
wnią i tokalem urządzonym z popędem elektry- 
cznyjm i maszynami do prowadzenia masarstwia, 
2 klozety murowane i ogrodzenie, c) połowa do- 
mu drewnianego starego. Wartość szacunkowa 
powyższej realności Wraz z przynależyńościami 
wynosi 74.463 zł., zaś najniższa oferta. poniżej 
której sprzedaż mie może przyjść do skutku wy- 
nosi 36.531 zł. 50 gr. Wadjum wynosi 7.306 zł. 
30 gr. Warunki licytacyjne można przeglądać w 
godzinach urzędowych w tut. Sądzie kancel. 


Nr. 14. 1279 
Sąd powiatowy, Oddział V. 
Biała, 17 stycznia 1928. 


E. 684/27/7. Edykt licytacyjny. Dnia 14 maja 
1928 godz. 10 odbędzie się w tut. Sądzie S. 4. li- 


łączny cbszar 325 sąż. kw. stanowią plac. War- 
tość szacunkowa 1382 zł. 50 gr. najniższa oferta 
921 zł. 66 gr. i whl. 1876 Mielnica, pgr. 1972/1 rola 
obszar 1200 sąż. kw. Wartość szacunkowa 1335 
zł. majniższa oferta 890 zł. Takie prawa wobec 
których nmiiejsza licytacja byłaby  miedopusz- 
czalną, należy zgłosić w Sadzie na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed nozpoczęciem licy- 
tacji, inaczej pretensje tego rodzaju, co do sa- 
mej nieruchomości "ie miałyby już znaczenia. 
Zresztą odsyła się do edyktu ma tablicy sądowej. 
Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, dnia 21 stycznia 1928 1280 


E. 1394/27/6. Edykt licytacyjjny. Dnia 16 mar- 
ca 1928 v godz. 10 przedpołudniem odbędzie się 
w tut. Sądzie biuro Nr. 12 publiczna sprzedaż 
całej realności lwh. 833 ks. gr. gm. kat. Mszana 
dolna. Nieruchomość ta oszacowaną została na 
27000 zł., najniższa oferta 18000 zł., poniżej któ- 
rei sprzedaż nie mastąpi. 1281 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mszana dolna, dnia 12 stycznia: 1928. 


E. 1333/27/4. Edykt licytacyjny. Dnia 16 mar- 
ca 1928 o godz. 10 przedpołudniem odbędzie się 
w tut. Sądzie biuro Nr. 12 publiczna sprzedaż 
całej realności lwh. 145 ks. gr. gm. kat. Mszana 
górna. Nieruchomość ta oszacowaną została na 
1546 zł. najniższa oferta 1030 zł. 66 gr. pomiżej 
której sprzedaż mie nastąpi. 1282 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mszana dolma, dnia 10 stycznia 1928. 


E. 1311/27/4. Na żądanie Robotniczej Spół- 
dzielni spożywców  „Proletarjat* w Krakowie 
odbędzie się dnia 6 marca 1928 o godzinie 9.30 
przedpołudniem w Sądzie niżej wymienionym 
biuro Nr. 14 licytacja realności łwh. 26 i 192 
gminy Koźmice wielkie składającej się z budyn- 
ków i grumtów. Realność ad 1) oszacowana jest 
ma 10318 zł. gr. ad 2) ma 1875 zł. 50 gr. Najniższa 
cema realności ad 1) wynosi 5879 zł. 16 gr. ad 2) 
1850 zł. 32 gr. poniżej tych cen sprzedaż nie 
dojdzie do skutku. Warunki licytacyjne i odno- 
szące się do tych mieruchomości dokumenta może 
każdy mający chęć kupna przejrzeć w godzinach 
urzędowych w Sadzie niżej wymienionym biuro 
Nr. 14. 1283 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wieliczka, dnia 8 stycznia 1928. 


E. 781/27/4. Na żądanie Adolfa Kleinbersera 
w Wieliczce odbędzie się dnia 6 marca 1928 w 
Sadzie miżej wymienionym biuro Nr. 14 licytacja. 
24/28 części realności whl. 265 gminy Krzyszko- 
wice składającej się z domu na parceli bud. 175/2 
stojącego i 24/28 części gruntu. Nieruchomości te 
oszacowane są na 1674 zł, najniższa cena wy- 


Renta koronowa —'— _ Schodnica —— 
Dunaj S. Adria 87-35 Rakszawa e 
Tureckie —— Mrażnica — 
Bank Małop. m epee = 
GIELDA ZURYCHSKA. 
Zwych, dnia 10 lutego 1928. 
Otwarcie Zamknięcie 
Paryż - 20-433, 20:423/, 
Łondyn 25:34 25-333) 
Nowy Jork 51990 51985 
Bełgja 72:40 72:381/, 
Włochy 27:52 2:521j, 
Fiszpanja 88:38 88:45 
Holandja 209:25 20930 
Berlin 123:99 123-96 
Wiedeń 73:20 13:20 
Sztokholm 139:55 139:55 
Oslo 138:40 138 40 
Kopenhaga 13920 13915 
Sofja 3-741, STS 
Praga 15:41 15:41 
Warszawa 58:25 58:30 
Budapeszt 90:85 90:85 
Białogród 9:13'/, 9:131/, 
Ateny 6:90 6:90 
Konstantynopol 2-63 2:63 
Bukareszt 3:20 3:18 
Helsingfors 13:10 13:10 
Buenos Aites 222:00*/, —— 


GIELBA PARYSKA. 
Paryż, dnia 10 lutego 1928. 


Londyn 12402 _ Holandja 1024:25 
N. Jork 25:44 Praga 75:50 
Belgija 35409 Rumunja 15:60 
Włochy 13480 Niemcy —— 
Szwajcarja 48950 Wiedeń 35900 
GIEŁDA LONDYNÑSKA. 
Londyn, dnia 10 lutego 1928. 
N. Jork 487:00:*/,4 Niemcy 20'441/ 
Holan.ja 12:10*/, Szwajcarja 29:33% 
Francja 12402 Praga 16437 
B lgja ==  Miedeń 34:63 
Włochy 92:06 Warszawa 43:42 
SE" | 


Redaktor maczelny i odpowiedzialn*: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


KTÓŻ TEGO NIE WIĘ? 
ŻE EKSTRAKT SŁODOWY 


„MALTYNAC 


wyrobu Browaru I. Gótza w Krakowie, jest 
tym środkiem odżywczym, który wskutek 
swej dokładności w robocie i dużej zawar- 
tości Maltozy i Maltodykstryny, jest ideal- 
nym środkiem odżywczym dla dzieci 
i ozdrowieńców. 

Wyłączne zastępstwo 
„PHARMAĆ Mag. B. JAWORNICKI 

: vw Krakowie. 
S Do nabycia w aptekach, droguerjach. sklepach spożywczych itd. 


Ę (lo <w e. 


nosi 880 zł. 33 gr., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
dojdzie do skutku. Warunki licytacyjne i odno- 
szące się do tej nieruchomiści dokumenta może 
każdy mający chęć kupna przejrzeć w godzinach 
urzędowych w Sądzie niżej wymienionym biuro 


Nr. 14. 2184 
Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wieliczka, dnia 19 stycznia 1928. 

E. 2132/27/4. Na żądanie Pawła Wróbla w, 

Czermichowie odbędzie się dmiaj 30 marca 1928 


o godzinie 9.30 przedpołudniem w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14 licytacja realności 
lwh. 14 gminy Sławkowice składającej się z bu~ 
dynków i gruntu, oszacowamej na 3976 zł., najniż- 
Sza ocena wynosi 2467 zł. 32 gr. poniżej której ta 
ceny sprzedaż mie dojdzie do skutku. Warunki 
licytacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupna przej- 
rzeć w godzinach urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14. 1285 
Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wieliczka, dnia 3 lutego: 1928. 

E. 823/27/4. Na żądanie Stanisława Zgórniaka 
w Dąbrowie odbędzie się dma 4 kwietnia 1928 
o godzinie 10 przedpołudniem w Sądzie niżej wy- 
mienionym biuro Nr. 14 licytacja 6/7 części re- 
alności. wh. 421 gminy Ochojno górne składającej 
się z domu i gruntów. Nieruchomość ta Ooszaco- 
wana jest na 6906 zł. 54 gr. najniższa cena Wy- 
nosi 4432 zł. 90 gr., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
dojdzie do skutku. Warunki licytacyjne i odno- 
szące się do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy mający chęć kupna przejrzeć w godzinach 
urzędowych w Sądzie niżej wymienionym biuro 


Nr. 14. 1286 
Sąd powiatowy, Oddział AI. 

Wieliczka, dnia 28 grudnia 1928. 

E. 342/27/9. Edykt ficyttacyjny. Dnia 26 marcu 
1928 o godz. 9 przedpołudniem odbędzie się w 
tut. Sądzie biuro Nr. 12 publiczna sprzedaż 5/206 
części ralności kwh. 50 5/128 części realności łwh. 
51 i 5/16 części realności lwh. 88 ks. gr. gm. kat. 
Słomka. Nieruchomości te oszacowano na 712 zł. 
12 gr. najniższa oferta 474 zł. 74 gr. poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi: 1306 

Sąd powiatowy, Uddzmał Il. 

Mszama dolna, dnia 10 stycznia 1928. 

E. 1395/27/7. Edykt licytacyjny. Dnia 16 mar- 
ca 1928 o godz. 9 przedpołudniem odbędzie się 
w tut. Sądzie biuro Nr. 12 publiczne sprzedaż 
3/32 części realności lwh. 104, 3/80 części realno- 
ści łwh. 107 i 8/64 części realności bwh. 108 ks. 
gi. gm. kat. Łostówka. Nieruchomośc: te oszaco- 
wano na 920 zł. 58 gr. najniższa oferta 613 zł. 72 


gr. poniżej której sprzedaż mie mastąpi. 1307 
. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mszana dolna, dnia 19 stycznia 1928, ¿ 


Chaima ii Izaka Herbachów w Grybowie odbę- 
dize się dnia 29 lutego 1928 © godzinie 10 rano 
w Sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9 w 
Grybowie licytacja 1/3 części whl. 80 gm. Sta- 
rawieś. Nieruchomość wystawiona ma licytację 
jest oceniona na. 1457 zł. 72 gr. Najniższa oferta 
wynosi kwotę 960 zł. 71 gr. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie dojdzie do skutku. Warunki licyta- 
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Sądzie 
niżej wymienionym w, biurze Nr. 9. 1304 
Sąd powiatowy, Oddział III. 
Grybów, dnia 7 stycznia 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA, 


Starostwo w Sanoku. 
L. 3029. 
OGŁOSZENIE. 

W myśl ustępu 2 art. 195 ustawy wodnej 
z dnia 19 września 1922 Dz U. R. P. Nr. 102 poz. 
936. Sstarostwo podaje do publicznej wiadomości, 
że Zarząd „Spółki Wodnej dla drenowania w 
Jaćmierzu* wniósł do tut. Starostwa: prośbę o u- 
dzielenie dla tejże Spółki po myśli ust. 1 art. 45 
powołanej ustawy wodnej pozwolenia wodno- 
prawnego na rozpoczęcie wzgl. przeprowadzenie 
robót drenarskich według projektu sporządzonego 
przez Ekspozyturę Krajowego Biura Meljoracyj- 
aego w Jaśle przewidującego drenowamie grun- 
tów w Jaćmierzu od: strony Wzdowa ma obszarze 
54.8 ha. 

Projekt techniczny wraz ze sprawozdaniem 
technicznem wyjaśniiającem sposób 'wykonywa- 
mia budowli i urządzeń będą wyłożone do publi- 
czmego wglądu w Starostwie w Sanoku (biuro 
Nr. 3) w czasie od dnia 15 do 29 lutego 1928 rT., 
dokąd też wolno wnosić podania lub protokolarne 
oświadczenia przeciwko nadaniu pow. prawa jak 
rówmież żądania w przedmiocie wzniesieniła i u- 
trzymania urządzeń oraz wypłaty odszkodowań. 

Wspomniane zarzuty i! żądamia można wnieść 
także przy rozprawie komisyjnej. Termin docho- 
dzenia komisyjnego przy udziale znawcy hydro- 
techniicznego wyznacza się ma dzień 15 marca 
1928 r. godzina 2 popołudniu. 

Punkt zborny komisii w urzędzie gminnym 
iw Jaćmierzu. 

Równocześnie ostrzega Się, że ci, którzy we 
wskazanym terminie lub w ciągu dochodzenia 
komisyjnego mie podniosą przeciw nadaniu pow. 
prawa żadnych zarzutów tracą do mich prawo 
t mogą przeciw szkodliwemu działaniu wyikony- 
wania danego prawa żądać tylko wzniesienia 
i utrzymania urządzeń zapobiegawczych szkodzie 
lub też odszkodowania, gdyby takie urządzenia 
mie dały się pogodzić z przedsiębiorstwem lub go- 
spodarczo usprawiedliwić. 

Wreszcie Starostwo ostrzega, iż "wniesione 
po upływie podanego wyżej czasokresu podań. i 
o udzielenie pozwoleń przez które mogłyby mec 
ograniczeniom użytkowanie zamierzone przez pe- 
tenta nie będą mozpatrywiane w trakcie niniejsze- 
go postępowania wodno prawnego. 1288 

Sanok, dnia 3 lutego 1928. 

Starosta: 
(—) Stanisław Michałowski. 


Starostwo w Kałuszu. 
L. 568/ Jak. 
Kałusz, dmia 2 lutego 1928. 
Sprawa wiodno-przem. 
OGŁOSZENIE! 

Na podstawie reskryptu Województwa sta- 
misławowskiego z 25 stycznia 1928 L. AD. 16209 
w myśl art. 195 i 196 ustawy wodnej z 19 wrze- 
śmia 1922 Dz. m. Nr. 102 p. 936. Starostwo w Ka- 
łuszu podłaje niniejszem do publicznej wiadomo- 
ści, że gmima Jasień wniosła podanie o wpis do 
księgi wodnej według przedłożonego operatu 
hydrotechnicznego — przysługującego jej prawa 
wodnego na prowadzenie młyna wodnego, tar- 
taku wodnego i folusza wodnego położonego 
uad młymówką prawobrzeżną Łomnicy w Jasie- 
min ma parceli gr. 1 kat. 1660. 

Według rzeczonego operatu ze względu ma 
wielkie spadki rzeki Łomnicy i wielkie spadki 
terenu, po którym bilegmile młynówka, ujęcie wio- 
dy do młynówki następuje przez proste obniżenie 
dna w rzece w miejscu wlotu wiody Łomnicy 
do młynówki. Niema tutaj zatem jazu, a z tem 
połączonego spiętrzenia wody. Woda w ten spo- 
sób ujęta w ilości 1.7 m. kub. sek. jest zupełnie 
wystarczająca do popędu młyna tartaku i foluszu. 
U wlotu znajdującą się Śluzą można regulować 
kę wady do młynówki, podczas wielkich 
wód. ) 

Celem stwierdzenia rozmiarów zgłoszonego 
prawa wodnego: i dopuszczalności wpisu do. księgi 
wodnej zostanie przeprowadzone przez Staro- 
stwo w Kałuszu w imieniu Województwa na miej 
scu dnia 7 marca 1928 o godz. 9 ramo dochodze- 
nie wodno-prawne i dochodzenie z ustawy przem. 

W powyższym terminie nastąpi nadło spraw- 
dzenie znaków wodnych zakładów wodnych. 

Operat hydrotechniczny przedmiotowych za- 
kładów wodnych jest wyłożony do publicznego 
wglądu w Starostwie biuro 3 od dnia 4 lutego br. 
do dnia 6 marca 1928. 

Zarzuty przeciw uznaniu zgłoszonego prawa 
wodnego jak również żądania w przedmiocie 
wzniesienia i wstrzymania urządzeń oraz wybła- 
ty odszkodowań mależy wnosić do Starostwa w 
Kałuszu wzgl. majpóźniej przy komisji ma miejscu. 

Zarazem ostrzega Się, Że ci, którzy we wska- 
zanym terminie nie podniosą przeciw  uzdaniu 
powyższego prawa zarzutów tracą do nich pra- 
wo i mogą przeciw szkodliwemu działaniu wyko- 
mywianila uznanego prawa żądać tylko wzniesie- 
nia i utrzymania urządzeń zapobiegających szko- 
dzie lub też odszkodowania, gdyby takie urzą- 
dzenia, nie dały się pogodzić z przedsiębiorstwem 
Jub gospodarczo usprawiedliwić. 1289 

Za Starostę: 
(—) Jakiemów. 


UPADŁOŚCI 


Sa. 10/28/6. Edykt Uchwałą Sądu okręgowe- 
go w Samborze z dnia 21 stycznia 1928 lez. Sa. 
10/28 otwarte zostało postępowanie ugodowe do 
majątku lzaka Rothenberga, właściciela sklepu 
kotzennego w Wiolance. Ustanowiono komisa- 
xzem ugodowym Włodzimierza Haninczaka, Na- 
czelnika Sądu powiatowego w Drohobyczu, zaś 


6 


E. 1323/27/5. Edykt ficytacyjny. Na żądanie | zarządcą ugodowym Adolfa Baumgartena, wła- 


Ściciela reałności w Tustanowicach. Wierzytel- 
mości zgłosić należy u komisarza ugodowegn do 
dnia 25 lutego 1928. Audjemcja ugodowia odbędzie 
się dnia 12 marca 1928 o godz. 10 przedpołudniem 
w Sądzie powiatowym w Drohobyczu w sali 
Nr. 6. 1303 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 25 stycznia 1928. 


Sa. 12/28/5. Edykt. Uchwałą Sądu okręgowe- 
go w Samborze z dnia 21 styczma 1928 lez. Sa 
12/28/13 zostało otwarte postępowanie ugodowe 
do majątku Izaka Ohera kupca w Chyrowie. Ko- 
misarzem ugodowym ustanowiony został Mie- 
czysław Skwirzyński, naczelnik Sądu powiato- 
wego w Starym Samborze, zaś zarządcą ugodo- 
wym lizak Kostman, kupiec w Chyrowie. Wierzy- 
ciele mają zgłosić swe wierzytelności u kamisa- 
rza ugodowego najpóźniej dnia 25 lutego br. 
Audjemcja ugodowa odbędzie się dnia 13 marca 
1928 o godz. ł0-tej przedpołudniem w Sądzie po- 
wiiątowym w Starym Samborze biuro Nr. 53. 1296 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 21 stycznia 1928. 


Sa. 1/28/2. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku dłużniczki Fre- 
dy Steimer kupcowej iw Brodach. Komisarz ugo- 
dowy p. Juljusz Bętkowski Naczelnik Sądu po- 
wiatowego. Zarządca ugodowy p. Dr. Bernatd 
Horn adwokat w Brodach. Audjencja do zawar- 
cia ugody) w, wymienionym Sądzie dnia 1 marca 
1928 o godz. 10 przedpołudniem. Czasokres do 
zgłoszenia do 25 lutego 1928. 1292 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 30 stycznia 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 2ail27/4. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Jan Kaciuban z Drohoby- 
cza, pobramy! w r. 1914 do 11 pp. wojsk austr. w 
grudniu 1917 na froncie włoskim został zabitym. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby udzie- 
lono Sądowi wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd ma ponowną prośbę po dniu l sierpnia 1928 
rozstrzygnie o uziianiu za zmarłego. 1200 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 11 stycznia 1928. 


T. 292/27/5. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Ksawery  Tomczyszyn 
z Andrjanowa żołnierz 17 ps ob. kraj. walczył na 
froncie rosyjskim i w czerwcu 1916 pod Łuckiem 
zabity został. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie aby udzielono Sądowi wiadomości o powyż 
wymienionym. Sąd na ponowną prośbę po dniu 
1 sierpmia: 1928 rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
lego. 1201, 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 13 stycznia 1928 


T. 282/27/4. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Wiasyl Sawruk z Tysowi- 
cy pobrany w 1914 r. do wojska austr. w 4915 r. 
dostał się do niewoli rosyiskiej i Ślad po nim 
zaginął. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi wiadomości io powyż 
wymienionym. Sąd ma ponowną prośbę w dniu 
1 sierpnia 1928 rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
łego. 1202 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dia! 31 grudnia 1927 


T. IV. 8/28. Józef Wnęk, urodzony 1877 w 
Brzezinach powiat Strzyżów, iw roku 1914 przy- 
dzielony do wojska austriackiego zaginął w noku 
1914. Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa sie, aby zawiadomiono Sąd 
o zaginionym do sześciu miesięcy, 12!8 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dniia 13 stycznia 1928. 


T. IV. 194/27. Jakób Knap urodzony: 1880 w 
Sieklówce pow. Jasło zamieszkały w Przybówce 
powiat Strzyżów przydzielony r. 1915 do au- 
strjackiego 13 pułku obrony krajowej walczył na 
froncie serbskim rosyjskim i włoskim dnia 3 li- 
stopada 1916 dostał się do niewoli włoskiej 
gdzie zachorował na czerwonkę i zaginął. Wdra- 
żając postępowanie celem uznania go za zmarłe- 
go, wzyłwia się aby zawiadomiono Sąd o zaginio- 
nym do Sześciu miesięcy. 1219 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 22 grudnia 1927. 


T. IV. 187/27. Kazimierz Kozdronkiewicz u- 
rodzony 1896 w Antoniowie powiat Tarnobrzeg 
przydzielony w roku 1915 do austrjackiego 25 p. 
posp. ruszenia wysłany na front włoski w paź- 
dzierniku 1915 zaginął. Wdrażając postępowamie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
zaiwiadomiono Sąd o zaginionym do sześciu mie- 
sięcy. 1220 

Sąd. okręgowy. 

Rzeszów, dnia 29 grudnia 1927. 


T. IV. 118/27. Józef Chudy, urodzony 18 sty- 
cznia 1881 w Mostkach powiat Nisko: przydzie- 
lony do austrjackiega 90 p. p. walczył ma fron- 
cie serbskim, a następnie ma froncie rosvjskim, 
gdzie od roku 1915 dostał się do niewoli i zaginął. 
Widrażająci postępowanie celem uznania % 
zmarłego wzywa się aby zawiadomiono Sad 
o zaginionym do sześciu miesięcy. 1221 

Sąd okręgowy. 
` Rzeszów, dnia 24 listopada 1927. 


T. 89/23/5. Iwan Kobylmiak urodzony 16 sty- 
czniiąa 1877 w Małowie powiat Trembowla: powo- 
łany w czasie ogólnej mobilizacji w roku 1914 
do 35 p. obrony krajowej zachorował w twierdzy 
przemyskiej w styczniu lub lutym 1915 a odda"* 
do szpitala miał umrzeć. Wobec tego wdraża się 
ma prośbę żony jego Anny poStępowianie celem 
uznania go za zmarłego i wzywa się, aby do 
6 miesięcy uwiadomiono Sąd lub kuratora adw. 
Dr. Barana w Tarnopolu, którego równocześnie 
ustanawia! się obrońcą węzła małżeńskiego o za- 
ginionym. 1227 

Sąd okregowyv, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 15 maja, 1924. 


T. 51/25/4. Michał Wowk urodzony 2 listopa- 
da 1875 w Pietrykowie powiat Tarnopol powołany 
w czasie ogólnej mobilizacji do wojska austrja- 
ckiego dostał się dio niewoli rosyjskiej i od roku 
1922 brak o mim wiadomości. Na prośbę żony 


jego Pauliny wdraża Się postępowanie celem u- 
znamia go za zmarłego i wzywa się, aby UWia- ZWZ S E KRONE 


domiono Sąd lub kuratora adw. Miranowicza w 
Tarnopolu o zaginionym do 6 miesięcy. 1228 
Sąd okręgowy, Oddział V. i 

Tarnopol, dniia 23 czerwca 1925. 


T. 306/25/4. Michat Derlica urodzony 2 wrze- 
śnia 1888 w. Baworowie powiat Tarnopol  żoł- 
mierz austrjacki dostał się do niewoli rosyjskiej 
i od roku 1916 brak o nim wiadomości. Na pro- 
śbę żony: jego Katarzyny wdraża się postępowa- 
uie celem uznania go za zmarłego i wzywa się 
ażeby do 6 miesięcy uwwiadomiono Sąd lub ku- 
ratora adw. Dra. Kałyna w Tarnopolu o zaginic- 
mym. 1229 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 14 kwietnia 1926. 

T. 127/27. Kyryło, Puńko, urodzony 19 czerw- 
ca 1882 r. w Chmielówce powiat Trembowla 
żołnierz 15 p. p. został zabity w sierpniu 1914 r. 
w walkach podi Krasne-Busk. Na prośbe żony je- 
go Marit iPuńko wdraża się postępowanie celem 
udowiodnienia zaszłej Śmierci ii wzywa się ażeby 
do 3 miesięcy wwiadomiono Sąd o zaginionym. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 23 sierpnia 1927. 1230 

T. 182/27/3. Ignacy Bielawski urodzony 24 
lipca 1874 w Płotyczy powołany w czasie ogól- 
mej mobilizacji do wojska austrjackiego zaginął na 
froncie włoskim w roku 1916. Na prośbę żony 
jego Katarzyny wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego i wzywa się ażeby do 6 
miesięcy uwiadomiono Sąd lub kuratora Dra adw. 
Rappaporta w Tarnopolu o zaginionym. 1231 

s Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 21 czerwca 1927. 

T. 234/27/6. Konrad Szmorhaj urodzony 3 
października 1883 r. w Zarubińcach powiat Zba- 
raż żołnierz: 15 pułku piechoty z wojny do domu 
nie powrócił. Na prośbę żony Ahafji Szmorhaj 
wdraża! stę postępowanie celem uznania za zmar- 
łego ii wzywa się ażeby do 1 noku uwiadomiono 
Sąd lub kuratora adw. Dra. Rosiera w Tarnopo- 
lu o zaginionym. 1233 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 15 października 1927. 


PRZETARGI PUBLICZNE. 
Dyrekcja Kolei Państwowych 
w Stanisławowie 


rozpisała publiczny przetarg na dostawę 
1,000.000 sztuk cegieł murarskich. 


Termin wnoszenia ofert ustalono na dzień 


'8-go marca 1928. — Bliższych szczegółów 


udziela Wydział Zasobów Dyrekcji, bezpo- 
średnio lub też pocztą po nadesłaniu zna- 
czków na opłatę pocztową. 


byrekeją Polskiego Monopoln Tytoniowego 


ogłasza przetarg na dostawę 
120,000.000 sztuk jednokoloro- 
wych etykiet do pakowania 
tytoni krajowych w paczki po 
0 gramów 

a mianowicie : 

a) 20,000.000 sztuk etykiet „Machorka 
Przednia* ; 

b) 100,000.000 sztuk etykiet „Machorka*, 

Szczegółowe warunki przetargu ogło- 
szone zostały w Dzienniku Urzędowym 
Rzeczypospolitej Polskiej „Monitor Polski“ 
Nr. 30 z 7 lutego, 31 z 8 lutego, 32 z 9 
lutego r. b. oraz w dzienniku „Epoka“ Nr. 
36 z 5 lutego, 37 z 6 lutego, 38 z 7 lu- 
tego r. b. 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację szoferską 
na nazwisko Ludwik Frankiewicz. 1300 


UNIEWAŻNIA SIĘ zagubioną legitymację urzę- 
dową Nr. 1104, wydaną przez P. Komendanta 
Wojewódzkiego P. P. w Stanisławowie na na- 
zwisko posterunkowego P. P. Franciszka Wę- 
głowskiego. 1326 


Lesienickiej Fabryki drożdży 


Zgromadzenie Spółki, odbyte dnia 


złotowej, wartości nominalnej zł. 1 


e  ).))))JĄJCOĄ ZAIN NN 


„Drukarnia Polska”, Lwów, uł. Chorążczyzny 17, telefon 29-19. pod zarządem Władysława Germana. 


RADA ZAWIADOWCZA 


w Lesienicach pod Lwowem 


podaje niniejszem P. T. Akcjonarjuszom do wiadomości, że Walne 


płacić tytułem dywidendy za rok 1927 po zł. 3*— od każdej akcji 


Wypłata ta nastąpi, począwszy od 20 lutego br. w kasach Bank 
Dyskontowego Warszawskiego, Oddz. we Lwowie, ul. Trzeciego Maj? 


l. 14 za przedłożeniem kuponu dywidendowego nr. 5. 


Lwów-Lesienice w lutym 1928. 


W PIERWSZYCH dniach grudnia 1927 zgubiodo 
index akademicki — na mazwisko Balicki <4 F 
który unieważnia się. 129: 


UNIEWAŻNIA SIĘ zagubioną legitymację kolei 
wą wystawioną przez Komendę Wojewódzk* 
P. P. we Lwowie — oraz Kartę ma broń WJ” 
stawioną przez Starostwo w Sanoku — ma 14 
zwisko Wilhelma Krebsa. 137! 


p z a 
Dyrekcja kolei państwowych 
w Stanisławowie 
Nr. 7 (D. R. K) 28. 
Stanisławów, dnia 8 Intego 1928. 


W Y E A 2 
Województw, miast, powiatowych ciał samorządoWjjji 
i organizacyj gospodarczo-społecznych, mających mie” 
nować względnie wybierać członków na trzeci okr“ 
trzyletni do Dyzekcyjnej Rady kolejowej przy Dr 

rekcji kolei państwowych w Stanisławowie. 


Stanisławowskie . . 
Tarnopolskie . .. . 
Lwowskie . . . «. »  » 


Stanisławów . . s.. 
Kołomyja » a 83 
Gzortków « 2.% „8 
Snit BaCKoS © 
Bohorodczany . . . . . 
Dolina <a: «CAS 
Horodenka . . , . 
Kałusz . 
Kołomyja. 34 48 | 
osów 


Woje- 
wództwa : 


Miasta : 


Nadwórna 


Peczeniżyn (jako powiat 
samorządowy włączony 
do Kołomyji) 

Rohatyn 


Sniatyn „4 m. a 
Stanisławów . . . 


nków 


stanisławowskiego 


Stryj . . 
Tłumacz .... 
Żydaczów . . . . 
BOYSZCZÓW + « « „1.8 
Brzeżany . 
Buczacz. . . . . 
Czortków . . . . 
Kopyczyńce . . . 
Podhajce . . . . 
Trembowla . .. 


ewó d z t w 
Łącznie 4 członków 


Łącznie 4 zastępoów czło 


tarnopolskiego 


Tarnopol . . 1 
| Zaleszczyki . . . . . . 


Bóbrka”. mo -. « „RE 
Lwów 


Lwów A o 6 0 
. Towarzystwó Gospodarski — Lwów | 1 
. Zjednoczony Przemysł Spirytuso- 
wy WEwów le s e p o o A 
. Krajowe Towarzystwo Naftowe — 
Lwówa 5 e - a- BBE 
. Związek Polskich Producentów i 
Rafinerów Olejów Mineralnych — 
Oddział lwowski . . . „ . . ... 
. Izba Pracodawców w przemyśle 
naftowym w Bitkowie . . . . . „| 1 I 
. Oddziały Bankn Gospodarstwa Kra- 
jowego, Hipotccznego i Banku Pol- 
skiego w Stanisławowie , . . . „| 1 
. Związek Ziemian w Stanisławowic | 1 
. Małopolskie Towarzystwo Kółek 
rolniczych w Krakowie (biuro we 
Lwowie) 


nN O UA w© W 


Organizacje gospodarczo*społecrne 


— 
— 


.........|.... 


8 śm, E DE % € a'8.PLB 4. IG € 


BOSTE V E ZKZNKYYWONY RAWA 
Ogłoszenia 


prywatne. 


prasowanych i spirytusu S. A. 


28 stycznia 1928 uchwaliło wy” 


0—. 


Należytość pocztowa opłacona rycz 


